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Rocznik XIV.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu marek 7,50; m. 
wszystkich pocztach cesarstwa nienuec 
kiego i w Austryi marek 9.15; w innych 
krajach: cna poznańska z dołączeniem 

przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
lamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. - Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Redaktor nijoiitiiialij: kwietnia 188o. Uff AZY GRUSZCZYŃSKI z Poznania.

Rajchmann i Prendler w Warszawie ulica Senatorska 2Ü.— R. Moss* 
w Bazylei Dreźnie, Gdańsku, Hali n. 8.. Hi

Poznań, 15 kwietnia.
(Obecne położenie zatargu angh-lako-rosy¡»kiego; 
uchwala augielakićj Rady inii»ii*t»*p'alii6j; nie* 
potwierdzenie pogłoski o posuwaniu si»t' Rosyau ku 
Heratowi; pogłoska o pośrednictwie Niemiec i za- 
praoczouto „Kwln. Ztg. '; »brojenia angielskie i 
rosyjskie. — Pobyt księstwa Walii w łrlundyi i 
nirpnyjarn«* demonstracye stronnictwa narodowe* 
go. — Zawieszenie broni na teatrze wojennym w 

Tonkinie.)
Zatarg rosyjsko-angielski przeszedł 

teraz w taki okres, że rząd W. Bryta
nii, zanim zdecyduje się na jakiś krok, 
postanowił czekać na sprawozdanie sir 
Lumsdena o wypadkach, jakie zaszły 
nad rzeką Knszk. Przyboczny bowiem 
organ Gladstona, „Daily News,“ wyra
źnie pisze, że taka uchwala zapadła na 
poniedziałkowej radzie ministeryalnćj. In
ny dziennik, „Pall Mall Gazette,“ zaj
mujący w obec sporu rosyjsko-angielskie
go neutralne stanowisko, donosi, że od 
dnia onegdajszego, w którym ministrowie 
angielscy odbyli naradę, nie wzmogły się 
wprawdzie nadzieje usunięcia istnieją
cych trudności w sprawie afgańskiój, ale 
nie ma też powodu do obaw, iżby poło
żenie obecne było tego rodzaju, żeby nie 
można już znaleźć drogi wyjścia. Nic 
potwierdza się też dziś znana pogłoska 
„Standarda,“ jakoby jenerał Komarow 
posuwał się wzdłuż rzeki Murgab, ale 
z drugiój strony nie odwołują urzędowe 
dzienniki angielskie drugiój wieści, we
dług której sir Lumsden zająć miał wa
żną pod względem strategicznym pozycyą 
pod Tirpul, nad rzeką Heri Rud, ażeby 
odeprzeć możliwy napad Rosyan na He- 
rat. To położenie rzeczy, mianowicie 
ten fakt, iż gabinet angielski postanowi! 
czekać na raport swego komisarza gra
nicznego, napełnia wielką radością przy
boczny organ kanclerza niemieckiego. 
„Nordd. Allg. Ztg.“ pisze, że ta decy- 
zya gabinetu angielskiego stanowi pocie
szające przeciwieństwo do drażliwości 
prasy angielskiej, która dla Rosyi nie 
ma nic innego, jak tylko pogróżki, które 
zamiast pomódz, szkodzą tylko interesom 
Anglii, Stanowisko Berlina w obec za
targu rosyjsko-angielskiego zbyt dobrze 
jest znane, iżbyśmy je mieli ponownie 
wyjaśniać, wspomnimy tylko, że bardzo 
dowcipnie wzięły się do rzeczy gazety 
francuskie, puściwszy w świat kaczkę 
dziennikarską, jakoby ks. Bismarck miał 
podjąć się roli rozjemcy, czyli makle
ra i chciał pogodzić powaśnione strony. 
Tej pogłosce, występującej coraz śmielej, 
należało zaprzeczyć. Podjęła się tego 
zadania „Köln. Ztg.“, ale jej dementi 
tak jest niedyplomatyczne, że za tę jej fa
tygę nie będzie jej wcale wdzięczny kan
clerz niemiecki. „Wynurzające się z 
lamów gazet francuskich twierdzenie, 
jakoby Niemcy podjęły się pośrednictwa 
w sprawie afgańskiój, nie odpowiada 
faktom. Takie pogłoski krążą w po 
wietrzu, ich urzeczywistnienie nie jest 
niemożliwe, ale w każdym razie niepra 
wdopodobne, ponieważ ks. Bismarck jako 
„makler uczciwy“, zbyt gorzkie porobił 
doświadczenia, iżby miał brać dziś na 
swe barki tę trudną rolę bezinteresowne
go pośreduika“. Tak pisze „Köln. Ztg.“, 
a każdy choćby profan polityczny może 
ją zapytać, dla czegóżby kierownik po 
lityki nie miał ofiarować swych usług 
stronom spornym, kiedy już raz między 
niemi pośredniczył i zwołał kongres ber
liński, by odsądzić Rosyą od korzyści, 
jakie jój dawała wojna rosyjsko-turecka. 
Książę kanclerz żył wówczas w wielkiój 
przyjaźni z lordem Beaconsfieldem, zni
szczył traktat San Stefano i zniewolił 
Rosyą do przyjęcia traktatu berlińskiego, 
pod którego ciężarem dotąd ona jęczy. 
Ale były to czasy inne. Dziś sprawa 
kolonialna inne wytyka drogi polityce 
pruskiej ; dziś medyacya w zatargu an- 
gielsko-rosyjskim byłaby obaleniem tego, 
co się zamierza budować. Ale wróćmy 
do rzeczy. Rząd angielski, jakkolwiek, 
czeka na wyjaśnienie wypadków zaszłych 
nad rzeką Kuszk, nie zaniedbuje przecież 
przygotowań wojennych. Administracya an
gielska postanowiła wczoraj uzbroić jeszcze 
cztery okręty, należące do marynarki ku
pieckiej i wysiać je jako krzyżowniki na 
wody australskie. Liczba okrętów wo 
jennych,! które mają teraz pełnić służbę 
czynną, jest tak wielką, że aby módz 
poobsadzać wszystkie miejsca oficerskie, 
musial rząd powołać pod chorągiew ofice
rów rezerwy i marynarki. W ślady 
Anglii idz e i Rosyą. Ministerstwu ma
rynarki przedłożony został w tych dniach 
projekt, mający na celu zorganizowanie 
floty, której wyłączuem zadaniem będzie 
obrona brzegów Finlaudyi. Nowa ta 
flota składać się ma częścią z opaucerzo-
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uyck kanonierek, częścią z łodzi, któie 
zakładać będą miny.

W. Brytania, zajęta wojną w bpda- 
nie i mając na swoich barkach wielki 
ciężar zatargu z Rosyą, mało może zwi a- 
cać uwagi na Irłandyą, która w czasie 
wojny rosyjskiój gotowa wystąpić do 
walki przeciw swój „siostrzycy“ angielskićj. 
Wyjazd księcia Walii na wyspę Zieloną 
uiial na celu, jakeśmy to już pisali, prze
jednanie Irlandczyków. Misya ta w czę
ści tylko się powiodła. Jeżeli ufać, można 
źródłom angielskim, ludność irlandzka, 
wbrew poleceniu i orędziu stronnictwa 
Parnella, przyjmowała królewiczowską 
parę małżeńską dość sympatycznie j osta
tnie jednak telegramy donoszą o nieprzy
jaznych demonstracyach. W poniedzia
łek zebrał się na dworcu kolejowym tłum 
ludu pod dowództwem kilku deputowa
nych w celu zamanifestowania nieprzy
jaznych uczuć względem królewiczo- 
stwa angielskiego podczas odjazdu jój do 
miasta Cork. Tłum spędzony przez poli- 
cyą z dworca, zebrał się w pobliżu tegoż 
i przyjął gości angielskich w przejeździe 
sykaniem i tern podobnemi objawami nie
zadowolenia. W Cork wybijali narodow
cy w poniedziałek wieczorem szyby w tych 
domach, w których zatknięte były cho 
rągwie na cześć księstwa Walii. I tu 
policya interweniowała i położyła koniec 
nieporządkom. Telegramy angielskie, z 
których czerpiemy te szczegóły, są tak 
bałamutne, że nie można im dawać zu- 
pelnój wiary. Jeden z nich opowiada, 
jakoby przeciw narodowcom wystąpił lud, 
który przecież wrażej jest pewnie uspo
sobiony względem Anglii, niż jego do- 
wódzcy. I tak czytamy, że kiedy para 
królewiczowską opuszczała Dublin, tysiące 
ludu zebrało się na ulicach, ażeby ją 
przyjaźnie pożegnać. Kiedy kilka minut 
przed przejazdem powozu królewskiego 
około ratusza, przybył tam lord major 
Ocouor (narodowiec) i ze schodów ratu
sza wezwał stojący na dole lud, aby 
wzniósł trzykrotny okrzyk na cześć Par 
nella, tylko kilku z ciżby wezwaniu temu 
uczyniło zadość, reszta zaś witała i że 
gnała gości angielskich jak najserdeczniej 
Wąpliwości te wyjaśnią nam późniejsze 
doniesienia.

Na teatrze wojennym w Toukinie na
stąpiło faktycznie zawieszenie broni 
Dzienniki angielskie, uiechętne zawarciu 
pokoju pomiędzy Prancyą a Chinami, 
jeszcze w tych dniach puszczały w świat 
fałszywe wiadomości. I tak „Times“ 
zamieścił wczoraj telegram z Hougkong, 
według którego miały w ostatniój jeszcze 
chwili pokazać się trudności w rokowa- 
uiacli pokojowych. I „Petit Journal“ 
źle był poinformowanym, kiedy donosił, 
że rząd francuski pod tym jedynie wa 
runkiem zgodzi się na pokój, jeżeli Chiny 
odstąpią Francyi wysp rybackich. Wia 
doniość tę zbija ajeneya Havasa i do 
daje, że rząd francuski jest silnie zdecy
dowany zawrzeć pokój na podstawie 
znanych punktów ugodowych, które oby 
dwie strony podpisały na dniu 4 b. m 
Depesza nadeszła w poniedziałek wieczo
rem do Paryża od jenerała Briere d’Isle 
opiewa, że wydał już rozkaz powstrzyma 
nia kroków nieprzyjacielskich i zarządził 
w ogóle wszystko, by zapobiedz możli
wym niespodziankom i nieporozumieniom

Odkryta tajemnica!
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Nie wystarczyło gennanizowanit 
w szkole, w sądach, w urzędach, nie 
wystarczyło wynarodowianie nas, nit 
przepuszczając tablyzkom na ulicach, 
nazwiskom niemowląt, nie wystarczył 
system germanizałyjny, nakazujący 
dzieci nasze uczyć1 nawet religii w 
szkole po niemiecku — wszystko to 
nie wystarczyło: chciano jeszcze na 
stolicy św. Wojciecha posadzie rządo
wą kreaturę, którahy swej wielkiej 
godności w Kościele i w narodzie nad
używała do gwałtownego germanizo- 
wania ludności na miejscu świętćm, 
przy okazyi świętych czynności ko
ścielnych.

Zaiste Moskwa może być dumną, 
że system jej, praktykowany w kra-

,ciota do sztucznej i gwałtownej ger- 
nianizacyi, co się przecież najistotniej
szemu zadaniu Kościoła przeciwi, — 
wtedy nie mógłby nic lepszego uczynić, 
jak powołać uapowrót Jego Euiiuencyą 
ks. Kardynała Arcybiskupa na arcypa- 
sterza tój dyecezyi, pozostającój w tak 
trudnych warunkach, — ponieważ nikt 
nie, zna lepiej osób i stósuuków od niego, 
i ponieważ nikt nie zdołałby z większą 
niż on powagą zwrócić wszystkiego na 
właściwe spokojne tory. Co się zaś ty
czy ducha zarządu arcbidyecezyi, to i 
gdyby zamianowany został następca, duch 
tego zarządu nie będzie inny, jak za cza
sów ks. Kard. Ledóchowskiego, który 
rządził dyecezyą tak, jak przystoi kato
lickiemu Biskupowi i jak wymagają jego 
obowiązki.

Wdzięczni jesteśmy „Germanii“ za 
odsłonięcie tój taktyki, za protesta-

Przeliczenie obecnych reprezentantów 
wykazało, ża jest tylko 156 posłów, gdy 
tymczasem potrzeba 199 do powzięcia 
prawomocnój uchwały. Przerwauo przeto

W rozprawacli sekretarz urzędu skar
bowego rzeszy Burchard oświadczył 
się przeciw wnioskowi, gdyż Austrya 
mogłaby uważać cło na cement jako re- 
torsyjne, coby dało powód do nieporo
zumień. .

Następne pos. jutro o godz. 1 (wnio
ski i petycye).

Koniec po godz. 4.

ze system jej, prasowany w m < ■ wymierzoną i za trafne
jach zabranych przez Sęczykowskich, przeciw hhj «y/*
J j i ... i ocenienie naszych stosunków.Makarewiczów i innych, z jej na
tchnienia i rozkazu znajduje naśla 
dowców dotychczas, choćby tylko w 
intencyach i pragnieniach!

“’o, co człowiek ma najświętszego 
i najdroższego, religia, kościół, stósu- 
nek do Boga, wewnętrzne duszy taj 
niki — po to nie wahano się sięgnąć, 
aby za pomocą takiego narzędzia pod 
grozą gwałtu i religijnego przymusu 
germanizować lud polski, aby mu 
zhrzydzić Kościół i duchowieństwo, 
aby zburzyć tę jedność, jaka dziś 
istnieje, aby, jak przed 1000 laty na 
Morawę i Czechy, nasyłać niemieckich 
apostołów, kiedy przepisy, ustawy i 
rządowe rozporządzenia upragnionego 
celu osięgnąć nie mogą, jak go osię 
gnąć nie mogli przed wieki graniczni 
margrafowie!

Serce każdego prawego człowieka 
oburzyć się musi na tę wieść, którą 
nam dzisiaj ogłasza „Germania,“ która 
pierwsza dala wymowny wyraz temu 
oburzeniu, pisząc następujące wyrazy

Takiemu sztucznemu, a nawet gwał 
townemu wynaradawianiu części ludności 
opieramy się i my jako Niemcy 
w imię sprawiedliwości, miłości bliźniego 
i — natury rzeczy. Że obchodzenie się 
Prus z polskimi poddanymi jest to samo, 
a nawet w części gorsze pod względem 
narodowości i języka, aniżeli to, którego 
doznają Niemcy w Siedmiogrodzie i ro
syjskich prowincyacli nadbałtyckich, to 
się podoba tym samym Niemcom, 
którzy krzyczą „gwałtu“ na krzywdy 
wyrządzone swym ziomkom w tychże 
prowincyacli i Siedmiogrodzie. Nawet 
liberałowie i protestanci chwalili w ze
szłych dziesięcioleciach księży katolickich, 
którzy w Alzacyi, Lotaryngii i Luksem 
burgu opierali się sztucznemu i gwałto 
wnemu przerabianiu Niemców na Frań 
cuzów, a my katolicy chwaliliśmy i po
pieraliśmy według możności duchownych 
protestanckich, którzy w Szlezwigu i 
Holsztynie opierali się sztucznemu lub 
gwałtownemu danizowauiti. Wszakże to 
jest rzeczą znaną, jak się n. p. w Ba- 
waryi zajmowano Szlezwigiem i Holszty
nem. i jak powszechne było to zajęcie

Tał zwane „majoraty“ chtopsłie.

we wszystkich warstwach ludności. Du
chowieństwo, jakiegokolwiek jest wyzna
nia, może wtedy dopiero spełnić swe za
danie, jeżeli będzie spokrewnione z lu
dem duchem i sercem, jeżeli przemawia 
językiem ludowym, ceni go i pielęgnuje, 
i nie odbiera go ludowi. W protestan
ckiej Finlandyi istnieje, jak wiadomo, 
reprezentacya stanowa. Sprawy krajowe

~~ ------- --- .z | są przedmiotem rozpraw czterech kuryi:
biskupa, Idoryby w na- szlachty, duchowieństwa, mieszczan i 
rodowych przcciwień- chłopów. Rozprawy toczą się w kury ach 

- ............................ .... * szlachty i mieszczan po szwedzku, w ku
ryi duchownej i chłopskiej po fiusku. —
I czemuż tak się dzieje? Czyż tam re
prezentanci kościoła protestanckiego są 
mniej wykształceni od szlachty i mie
szczan, czy nie mówią językiem „klas

części i <7i wykształconych“, to jest szwedzkim? 
Lsęotr t./ I A jednak baczą na to protestanccy du

chowni, aby znać, język głównej masy 
ludności i nawet używać go w korpora- 
cyach reprezentacyjnych.

Potępiwszy w stanowczych wyrazach 
praktykowany u nas od lat 15 system, 
tak kończy „Germania:“

Jeżeli rząd pruski wróci w sprawie 
kościelnej na właściwe tory, jeśli zrzecze 
się w przyszłości chęci nadużywania Ko-

„Germania“ zamieszcza w sprawie 
obsadzenia stolicy św. Wojciecha wa 
żuy artykuł, z którego się dowiadu
jemy, że

rząd pruski chciał 
mieć w Poznaniu Arcy-

stwach.jakie tutaj istnie
ją, wprost czynny brał 
udział, i to w roli po
spolitego kultu rtragera, 
w kierunku sztucznej a 
po
gernuinizacyu 

Trudno zaiste powstrzymać we 
wnętrzne oburzenie w obec podobnej 
wiadomości i nie wstrząść się całą 
istotą w obec takich zamysłów i pla
nów, mianowicie jeśli się zważy, że 
równocześnie półurzędowe organa cią
gle zarzucają Stolicy świętej rewolu 
cyjno-narodowe cele i dążności.

Sprawa tak zwanych majoratów chłop
skich, która tyle wrzawy narobiła dobija 
do szczęśliwego portu. Deputacya, wy
brana na owem zebraniu, o którem wczo
raj pisaliśmy, miała konferencyą, na któ
rej otrzymała zapewnienie, że Polacy, na
leżący do sejmu prowincyonalnego, oświad
czą się jednomyślnie przeciw zmianie 
ordynacyi spadkowej mniejszych posia
dłości. Dowiadujemy się tego z następu
jącego listu gospodarza Płotkowiaka, za
mieszczonego w „Orędowniku“:

Szanowni Gospodarze '.
Zaniepokojony sprawą zmiany prawa spad

kowego czyli tak zwanych majoratów chłop
skich. porozumiałem się ze znaczniejszymi go
spodarzami powiatu poznańskiego i kościań
skiego i uradziliśmy wysłać deputacyą, złożoną 
z pp. Jana Palacza z Górczyna, Macieja 
Anioły z Palędzia, Koszewskiego z Kielcze- 
wa i niżój podpisanego nasamprzód do repre
zentantów mniejszych posiadłości w Sejmie 
prowincyonalnym.

Spotkaliśmy się prawie z wszystkimi w 
hotelu berlińskim i tam z radością dowiedzie
liśmy’ się od nich, po przedłożeniu naszych 
zapatrywań, a przedewszystkićm, że gospo
darze żadnój zgoła zmiany dotychczasowego 
prawa spadkowego sobie nie życzą, że i oni 
są tego samego zdania, a nawet niektórzy z 
nich, jak p. Andrzej Pińkowski, poseł z 
powiatu odolanowskiego, krotoszyńskiego i 
ostrzeszowskiego, ma od swych gospodarzy 
piśmienne polecenie, żeby przeciw wszelkiej 
zmianie prawa spadkowego dla mniejszych 
posiedzicieli głosował.

Porozumieliśmy się tedy dalój z tymi 
panami, aby wysłać deputacyą do pp. posłów 
z innych stanów i to razem z nimi. Chętnie 
zgodzili się i za ich pośrednictwem uwiado
miony p. wicemarszałek hr. Kwilecki, wy
znaczył nam dzisiaj godzinę 6 na posłucha
nie. Stawiliśmy się tamże w oznaczonej go
dzinie i pan marszałek w otoczeniu pp. radzcy 
Zabłockiego, Stanisława Chłapowskiego i Bo
lesława Kościelskiego ze stanu rycerskiego, a 
p. dr. Cieślewicza ze stanu mieszczańskiego, 
wysłuchał naszego żądania.

Wszyscy ci panowie oświadczyli nam 
również, że ponieważ tak sobie życzymy, 
więc wszystkie projekta, dążące do ogranicze
nia wolności stanu gospodarczego, gdyby 
miały być na Sejmie wniesione, będą bez
warunkowo przez posłów polskich odrzucone.

Z sejmu pruskieyo.
Berlin, 12 kwietnia.

(Projekt emerytury nauczycieli.)
Dziś toczyły się w sejmie rozprawy o 

pensyonowaniu nauczycieli elementarnych. 
Wniesiony pierwotnie przez wolno-zacho- 
wawców projekt, przez komisyą znacznie 
zmieniony został, w której skład weszli 
z łona centrum posłowie: dr. Sieber. dr. 
Mosler, dr. Perger, dr. Porsch, Spalin i 
Zaruba. Sprawozdanie komisyi z doda
tkami zajmuje 67 stronnic i u folio. 
Nasamprzód stwierdzić należy, że w dzi
siejszych obradach wszystkie frakeye i 
rząd uznały konieczuość prawnego uregu
lowania pensyi nauczycielskich. Poseł 
dr. Windtliorst oświadczył nawet wręcz: 
nie powinniśmy wracać do domu bez za
łatwienia tój kwestyi. Dodał przy tóm, 
że zbyteczny pospiech byłby szkodliwym, 
polecał dojrzałą rozwagę i uważał za naj
lepsze, aby po dzisiejszych oświadczeniach 
ministra finansów, oddać rzecz jeszcze raz
komisyi. .

W czómże się więc różni projekt ko
misyjny od wniosku pierwotnego? Na mocy 
obu wniosków poczyna się uprawnienie do 
emerytury po 10 roku służby; jeźli zaś 
nauczyciel popadnie w chorobę w skutek 
pracy służbowej, to i ryclilój. Prócz tego 
uchwaliła komisya, że po 65 roku życia 
może nauczyciel zażądać emerytury, choćby 
był jeszcze zdatnym do służby. Co do 
wysokości emerytury, komisya także usta
nowiła 16/i8 dochodu jako emeryturę 
po 10 latach służby, poczem z każdym

Sprawy sejmowe.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 14 kwietnia.

Posiedzenie 76. — Początek o godzi
nie P/s.

Marszałek oświadcza, iż co dopiero 
odebrał uwiadomienie od p. barona 
Schorlemera z Alstu, że tenże z po
wodów zdrowia widzi się zmuszo 
nym do złożenia mandatu.

Po udzieleniu całego szerego urlopów 
przechodzi Izba do przerwanych przeć 
feryami wielkanocnemi drugich obrad nad 
nowelą taryfy celnej, a mianowicie do 
ceł na towary asbestowe.

Posłowie Biehl i Sedlmayr 
wnoszą o cło 0,30 mk. za cement dowo
żony drogą lądową i rzeczną (dowóz dro 
gą morską ma być wolny od cła).

Gdy miano przystąpić do głosowania, 
konserwatysta K o 11 e r pyta, czy Izba 
ma dostateczną ilość członków, aby po- 
wziąść uchwałę.

rokiem emerytura zwiększa się o 1/«o; ale 
odrzuciła natomiast ustanowioną we wnio
sku minimalną emeryturę, gdyż w żadnój 
kategoryi urzędniczej nie ma mowy o 
emeryturze minimalnej. Oprócz tego ko
misya chce obliczyć emeryturę w inny 
sposób. Do dochodów w gotowiźnie, mie
szkaniu i opale zalicza ona także i do
datki długoletniój służby, które mogą być 
cofnięte, jako tóż dochody z pobocznych 
funkcyi w kościele. Iw obliczeniu czasu 
odbiega uchwała komisyjna od pierwo
tnego projektu o tyle, że zalicza do służby 
funkeye w usłudze Rzeszy, pobyt w woj
sku i zdwaja każdy rok wojskowości pod
czas wojny. W dalszym ciągu przyznaje 
projekt komisyjny każdemu nauczycielowi 
rekurs prawny przeciw decyzyom zwierz
chności szkolnej, jeśli się widzi pokrzy
wdzonym w emeryturze; ale poprzednio 
winien wyrzec swe zdanie minister oświaty 
w kwestyi spornój. Decydującóm atoli 
będzie według dzisiejszego oświadczenia 
ministra finansów Scholza pytanie: „kto 
ma płacić pensye emerytalne, do jakiój 
wysokości będą one ciążyć na rządzie, a 
od jakiój kwoty rozpocznie się pociąganie 
do nich gmin?“

Paragraf 96 projektu komisyjnego 
opiewa : „Emerytury aż do wysokości 900 
marek płaci całkowicie kasa rządowa; 
nadwyżki zaś ciążą na tych, którzy do
tychczas mieli obowiązek utrzymywania 
szkoły.“ Około tego paragrafu będą się 
toczyć główne spory. Jest to rzeczą na
turalną, że kto uważa szkołę za wyłączną 
iustytucyą rządową, ten może się chyba 
spierać o wysokość dodatku rządowego 
do emerytury i o jego sposób wypłaty. 
Minister oświadczył, że rząd w obec de
ficytu 22 milionów, który zapewne i na
dal pozostanie, zobowiązać się może do 
emerytur najwięcój w wysokości 600 m., 
inni przemawiali za 750 markami; nie
którzy wolnomyślni chcieli obowiązek 
składkowania rozdzielić w ten sposób, że 
2/3 miały przypaść na rząd, a 7» na gmi
ny. Ale kto tak, jak centrum, nie uważa 
szkoły za iustytucyą czysto rządową, kto 
słusznie windykuje i gminie i Kościołowi 
prawa do szkoły, kto nie uznając preten- 
syi upaństwowienia, stoi na gruncie kon- 
stytucyi, ten będzie miał i inne skrupuły 
przeciw dodatkom rządowym. Jeśli gminy 
jako takie nic na szkoły płacić nie mają, 
a rząd z kieszeni podatkujących ma utrzy
mywać i szkołę i nauczycieli, w takim 
razie może się w nim odezwać chęć za-



przeczenia gminom i rodzieom praw do 
szkoły. Widzimy we Francji, w Belgii i 
Włoszech, dokąd to prowadzi. Na szczę
ście opiewa art. 25 konstytucji, że cię
żary szkólne ponosi groinai a rząd tylko 
tam przychodzi z pomocą, gdzie tego jest 
nieodzowna potrzeba. Dla tego domagał 
się tćż słusznie dr. Windthorst, aby tego 
stosunku prawnego nie naruszano i za
żądał rękojmi, że prawa Kościoła i gmin 
pozostaną nietykalne. Wprawdzie przy
znał mówca, że pensyonowanie jest co 
innego, jak prawo utrzymywania szkoły; 
ale co do prawnych poglądów stronnictwa 
katolickiego na tę sprawę nie pozostawał 
najmniejszej wątpliwości. Trafną była też 
uwaga, że brzemię tego projektu więcćj 
ciążyć będzie na zachodzie, aniżeli na 
wschodzie; ale tego uniknąć niepodobna, 
jeśli projekt ma się zrealizować.

Każdego to zadziwi, że dotychczas 
jeszcze nie obliczono nadwyżki wydatków, 
jakie prawo emerytalne za sobą pocią
gnie ; a jeszcze dziwniejszą jest, że głó
wna kwestya: „zkąd wziąć potrzebne 
fundusze ?“ — dotychczas nie znalazła 
odpowiedzi.

Berlin, 14 kwietnia.
Posiedzenie 51 sejmu zaczęło się o 

godz. 1174.
Przedmiotem obrad była sprawa eme

rytury nauczycieli elementarnych. Mini
ster finansów S c h o 1 z oświadczył, że 
rząd zajął w tćj sprawie postawę przy
chylną, ale zgodzić się nie może na § 96 
projektu, aby wypłatę emerytury aż do 
wysokości 900 marek przejęły kasy rzą
dowe. Rząd tylko wtedy może udzielić 
prawu sankcyi, jeżeli się postawi jako 
maksimum 600 marek.

Oświadczenie to, a mianowicie osta
tnie słowa ministra, wywołały szemrania 
w Izbie i objawy niezadowolenia. W 
celu pojednania i złagodzenia sprzecznych 
poglądów proponuje bar. R i c h t h o - 
fen 750 marek jako maksimum eme
rytury.

Wniosek jego popiera bar. Zedlitz- 
Neukirch, wypowiadając nadzieję, że 
może ta propozycya ułatwi porozumienie 
między sejmem i rządem.

Od stołu rządowego odpowiedź na to 
nie nastąpiła, lecz minister finansów 
S c h o 1 z oświadcza, że rząd gotów się 
przychylić do wniosku wyraźnie orzeka
jącego stosunek, w jakim ma się rząd 
przyczyniać do emerytur, a w jakim 
gmina.

Taki też był wniosek p. R i c li t era. 
Ale prawica uważała taki podział za po
krzywdzenie gmin szkolnych.

Dr. Windthorst proponuje, aby 
w obec oświadczeń ministra finansów od
dać projekt jeszcze raz komisyi i zalecić 
jćj zbadanie kwestyi, o ile można pogo
dzić to prawo z artykułem 25 konsty- 
tucyi.

Wywody mówcy znalazły silny opór 
w posłach drze Enneccerns, baronie 
Zedlitzu i Rickercie. Ostatni od
powiada na pytanie, zkąd pokryć nad
wyżkę powstających przez emeryturę wy
datków, że podwyższenie ceł da potrze
bne na to fundusze i pozwala sobie przy 
tej sposobności wycieczek przeciw wnio
skowi p. Huenego

W replice na te zaczepki odpowiada 
p. dr. Windthorst: albo przyjmiemy 
wniosek Huenego, albo wszystkie cła od
rzucimy.

Rezultatem rozpraw było przyjęcie 
§ 1 wniosku większością zbliżającą się do 
jednozgodności.

(68)

PRZEZ

HENRYKA SIENKIEWICZA.

TOM DRUGI.

(Ciąg dalszy. — Zob. nr. 85.)
Tymczasem doszła doń wieść, że 

Kmicic zgniótł chorągiew Niewiarowskie
go, towarzystwo rozproszył lub wyciął, 
pocztowych włączył do własnój cho
rągwi, więc hetman kazał mu odesłać 
sobie część sit, aby tćm pewniej u- 
derzyć.

„Ludzie ci, pisał hetman, o których 
życie tak natarczywie na nas nastawa- 
łes, a głównie Wołodyjowski z onym 
drugim przybłędą, wyrwali się w drodze 
do Birż. — Posłaliśmy umyślnie z nimi 
najgłupszego oficera, aby go przekabacić 
nie mogli, ale i ten, albo zdradził, albo 
go w pole wywiedli. Dziś Wołodyjowski 
ma pod sobą całą chorągiew laudańską i 
zbiegowie go podsycają. Szwedów sto 
dwadzieścia pod Klewanami w pień wy
cięli — głosząc, że to z naszego rozkazu 
czynią, z czego wielkie powstały między 
nami a Pontusem dyfidencye. — Całe 
dzieło może się popsować przez tych 
zdrajców, którym bez twojej protekcyi 
kazalibyśmy, jak Bóg w niebie, szyje 
poucinać. Tak to za klemencyę pokuto
wać nam przychodzi — choć mamy w 
Bogu nadzieję, że rychło pomsta ich do- 
sięgnie. Doszły nas tśż •wiadomości, że 
w Billewiczach u miecznika rośnieńskiego 
szlachta się zbiera i przeciw nam pra
ktyki czyni — trzeba temu zapobiedz. 
Jazdę wszystką nam odeszlesz — a pie
chotę do Kiejdan wyekspedyujesz, aby 
zamku i miasta pilnowała, bo od tych 
zdrajców wszystkiego spodziewać się mo-

Dalszy ciąg rozpraw odłożono do 
jutra.

(Koniec o godz. 3.)

Długi państw europejskich.
Długi państwowe Prus wynoszą obecnie 

5,428,902,000 marek, co na głowę wynosi 
196 mr. 86 fen.; na oprocentowanie tych sum 
potrzeba 225,054,000 mr. — na głowę 8 ni. 
16 fen. rocznych procentów.

Dochody państwa — nie licząc dodatków 
bezpośrednich ani pośrednich wynoszą brutto
918.418.600 mr. (669,260,800 marek z kolei). 
Dochody' wynoszą przeto 33 mr. 30 fen. na 
głowę (24,27 mr. z kolei). Dochody netto wy
noszą 407,181,600 (280,778,000 mr. z kolei) 
14,76 mr. na głowę (10,18 mr. z kolei). 
Dochody brutto przewyższają sumy potrzebne 
na oprocentowanie długów o 693,363,700 mr. 
Dochody netto wynoszą o 182,126,700 więcćj 
aniżeli potrzeba na oprocentowanie tychże dłu
gów (6,60 mr. na głowę).

Dochody z pośrednich i bezpośrednich po
datków, włącznie z tćm co na Prusy przypada 
z ceł, podatku od tytoniu i podatków stęplo- 
wych wynoszą 294,910,400 mr. -= 10,69 
marek na głowę.

Długi państwowe Francyi wynoszą
27.504.223.600 fr. (540 marek 42 fen. na 
głowę) — na których oprocentowanie i amor
tyzacją potrzeba 1,094,066,700 fr. (21 mr. 
50 fen. na głowę.

Anglia ma długów 746,424,000 funt. szt. 
(423,54 mr. na głowę) a procenta wynoszą 29 
milionów 436,700 f. szter. (16,70 marek na 
głowę.)

Austrya ma długów 3,809,713,700 floren. 
(289,47 mr. na głowę), procenta wynoszą
121.395.100 florenów, (9,11 mr. na głowę).

Włochy mają długów 11,642,335,400 lir.
(321,5 mr. na głowę) — procenta wynoszą 
551,051.500 lir (15,20 mr. na głowę).

Dochodów mają, nie licząc podatków sta
łych ani niestałych:

Francya 639,819,000 franków — netto 
455,016,500 fr.

Anglia 14,526,900 funt. szt. — netto 
7,591,300 fr.

Austrya 101,538,000 florenów — netto
49.222.100 flor.

Włochy 248,420,400 lir — netto 
188,834,900 lir.

Suma procentów przewyższa przeto do
chody :

We Francy i o 454,243,600 fr. (8,93 
mr. na głowę).

W Anglii o 14,909,800 funt, szt., (8,52 
mr. na głowę).

W Austryi o 19,857,100 fl., (1,49 mr. 
na głowę).

We Włoszech o 302,681,100 lir., (8,35 
marek na głowę).

Dochody z podatków stałych i niestałych 
wynoszą:

We Francyi 2,643,773,000 fr.; na głowę 
51,95 mr.

W Anglii 72,678,300 funt, szter., na 
głowę 41,24 mr.

W Austryi 370,826,600 flor., na głowę 
27,82 mr.

We Włoszech 1,101,400,600 lir., na głowę 
30,37 marek.

W obec tego podatek w Prusach, wynoszący 
10,69 mr. na głowę, przedstawia się bardzo 
korzystnie — nie zapominajmy atoli, że obok 
onych 10,69 mr. podatku pruskiego płacimy 
jeszcze wielkie podatki na Rzeszę, wynoszące 
około 12 marek na głowę. Samo wojsko lą
dowe pochłania przeszło 350 milionów marek, 
marynarka około 30 mil. mr.

Rosya ma długów państwowych 
4,332,600,000 rubli, na głowę 97,40 marek.

żna. — Sam udaj się w kilkadziesiąt 
koni do Billewicz, i miecznika wraz z 
krewniaczką do Kiejdan przywieź. — 
Teraz nie tylko tobie, ale Nam na tćm 
zależy, gdyż kto ma ich w ręku, ten ma 
całą laudańską okolicę, w której szlachta 
przeciw nam, za przewodem pana Wołody
jowskiego, burzyć się poczyna. — Hara
simowicza wysłaliśmy do Zabłudowa z in- 
strukcyami, jak ma sobie z tamtymi kon
federatami poczynać. Stryjeczny twój 
Jakób wielką ma między nimi powagę, 
do którego napisz, jeśli myślisz, że pi
smem coś z nim wskórać możesz.

„Oznajmując ci ostateczną łaskę Na- 
szę, boskiej opiece cię polecamy.“

Kmicic, przeczytawszy ów list, kontent 
był w duszy, że pułkownikom udało się 
wymknąć z rąk szwedzkich — i życzył 
im po cichu, aby i z radziwiłłowskich 
wymknąć się mogli — jednakże spełnił 
wszystkie rozkazy książęce, jazdę odesłał, 
piechotą Kiejdany osadził, a nawet szań- 
czyki wedle zamku i miasta sypać po
czął, obiecując sobie w duszy, zaraz po: 
ukończeniu tej roboty do Billewicz po 
pana miecznika i dziewczynę ruszyć.

— Przymusu nie użyję, chyba w 
ostateczności — mówił sobie — a w ża
dnym razie nie będę na Oleńkę nasta
wa!. Zresztą nie moja wola, ale ksią
żęcy rozkaz! Nie przyjmie mnie ona 
wdzięcznie, wiem o tem, ale Bóg da, że 
się z czasem o moich intencyach prze
kona, jako że nie przeciw ojczyźnie, ale 
dla ratunku jej, Radziwiłłowi służę.

Tak rozmyślając, pracował gorliwie 
nad umocnieniem Kiejdan, które w przy
szłości rezydencyą jego Oleńki być 
miały.

Tymczasem pan Wołodyjowski umykał 
przed hetmanem, a hetman go gonił za
ciekle. Było jednak panu Michałowi 
ciasno, bo od Birż przysunęły się ku po
łudniowi znaczne oddziały wojsk szwedz-

Procent od tych długów wynosi rubli 
206,021,200, na głowę 4,63 mr.

Dochody brutto wynoszą 208,287,800 rob. 
netto 182,056,400 rubli.

Podatki pośrednie i bezpośrednie wynoszą 
578,022,000 rubli, na głowę 13 marek

Korespondescye Kuryera Pozn.
Kraków, 13 kw ietnia.

(Czterech książąt Kościoła. — Komitet Mickiewi 
czowski. — Rach wyborczy do Rady państwa. — 

Ankieta krakowska. — Koncerty.)
(C) Kraków stanie się niezadługo 

miejscem pobytu aż czterech książąt Ko
ścioła ; oprócz bowiem zwyczajnego tu 
Biskupa krakowskiego i przebywających 
czasowo dwóch innych Biskupów, zamie
szka tu także ks. Biskup Rzewuski, były 

. administrator archidyecezyi warszawski ćj, 
który od roku 1863 przebywał na wy
gnaniu w Astrachanie, a w końcu w 
Arcliangielsku.

Posiedzenie komitetu Mickiewiczo
wskiego, na którego porządku dziennym 
będzie rozważenie sprawozdania jury i 
powzięcie dalszych decyzji, odbędzie się 
dnia 16 b. m. Byłoby bardzo pożąda
nym, aby wszyscy członkowie z dalszych 
stron, a tćm samóm i z Wielkopolski, 
zecbcieli przybyć na to posiedzenie. 
Z Warszawy przybył tu już p. Kazimierz 
Zalewski. Najbliższym powodem przy
bycia jego było wprawdzie pierwsze 
przedstawienie na teatrze krakowskim 
nowćj komedyi jego „Friebe“, które się 
z wielkićm powodzeniem odbyło w so
botę; zabawi on tu jednak aż do 16 bm. 
i weźmie udział w posiedzeniu komitetu 
Mickiewiczowskiego tak w swojćm, jak 
w imieniu kilku innych warszawskich 
członków komitetu, którzy go do tego 
umocowali. Stanowić on będzie — jak 
się zdaje — wraz z kilku tutejszymi 
członkami komitetu, zastęp opozycyjny 
przeciw projektowi Dykasa, który zre
sztą zaczyna zyskiwać coraz więcej stron
ników, nabywających przekonanie, że 
byle mu nadać więcej polotu i więcój 
piętna narodowego, odpowie. 011 wszelkim 
warunkom pomnikowego dzieła, godnego 
wielkiego poety.

Ruch wyborczy do Rady państwa, 
mającej być w dniu 25 b. m. rowiązanej, 
zainaugurowanym tu już został naradą na 
pierwszóm posiedzeniu komitetu central
nego przedwyborczego dla zachodnej czę
ści Galicyi, które, zwołane przez zastę
pcę przewodniczącego, posła Leona 
Chrzanowskiego, odbyło się w Krakowie 
w zeszłą sobotę. Powzięto szczegółowe 
postanowienia co do utworzenia podkomi
tetów wyborczych npwiatowych.

Przyszły sejm krajowy ma na pod
stawie zasad ogólnej ustawy rybackiej, 
uchwalonej w Radzie państwa, uchwalić 
ustawę rybacką krajową, zastosowaną do 
potrzeb miejscowych, ustanawiającą tak 
prawo do połowu ryb na rzekach, jak i 
porządek wykonywania rybołówstwa. ■— 
W celu dostarczenia Wydziałowi krajo
wemu stosownego materyału do opraco
wania projektu, mającego być przedłożo
nym sejmowi, zarządzono dwie ankiety, 
jednę we Lwowie, drugą w Krakowie, 
złożne ze znawców różnych zawodów 
w związku z traktowaną ankietą zostają
cych. Ankieta krakowska odbyła się w 
sobotę pod przewodnictwem Artura hr. 
Potockiego, rozważyła rzecz całą bardzo 
wyczerpująco i powzięła uchwały, które 
na przyszły projekt Wydziału krajowego 
mogą wywrzeć wpływ decydujący. Utrzy-

kich, wschód kraju zajęty był przez za
stępy carskie, a na drodze do Kiejdan 
czyhał hetman. Pan Zagłoba bardzo 
nierad był z takowego stanu rzeczy i 
coraz częścićj zwracał się do pana Wo
łodyjowskiego z pytaniami ■

— Panie Michale, na miłość Boską! 
przebijem się, czy hie przebijem ?

— Tu o przebiciu się i mowy nie 
ma — odpowiada mały rycerz. — Wiesz 
waszmość, że mnie tchórzem nie pod
szyto, i uderzę na kogo clicesz, choćby 
na samego djabła... Ale hetmanowi nie 
zdzierżę, bo nie mnie się z nim równać!... 
Sameś rzekł, iż my okonie, a on Szczuka. 
Uczynię, co w mocy mojej, aby się wym
knąć, ale jeśli do bitwy przyjdzie, tedy 
mówię otwarcie, że on nas pohije.

— A potem każę pośrutować i psom 
da. Dla Boga, w każde inne ręce, byle 
nie w radziwiłłowskie!.... A czyby już w 
takim razie nie lepićj do pana Sapiehy 
nawrócić ?

— Teraz już zapóźno, bo nam i het
mańskie wojska i szwedzkie drogę' za
mykają.

— Djabeł mnie kusił, żem do Radzi
wiłła Skrzetuskicb namówił — despero- 
wał pan Zagłoba.

Lecz pan Michał nie tracił jeszcze 
nadziei, zwłaszcza, że szlachta i chłop
stwo nawet ostrzegało go o ruchach 
hetmańskich, wszystkie bowiem serca 
odwróciły się były od Radziwiłła. Wy
kręcał się więc pan Michał, jak umiał, 
a świetnie umiał, albowiem niemal od 
dziecinnych lat wezwyczaił się do wojen 
z Tatarami i Kozakami. Sławnym go 
też uczyniły niegdyś w wojsku Jeremiego 
owe pochody przed czambułami, podjazdy, 
niespodziane napady, błyskawicowe, zwroty, 
w których nad innemi oficerami celował.

Obecnie zamknięty między Upitą i 
Rogowem z jednej strony, a Niewiażą z 
drugiej, kluczył na przestrzeni kilku mil,

mał się mianowicie wniosek przyznania 
prawa do łowienia ryb krajowi, z zape
wnieniem wynagrodzenia dotychczas upra
wnionego i podzielenia kraju na rewiry, 
zawierające przestrzeń, dającą możność 
wylęgu, chowu i połowu ryb, z uwzglę
dnieniem głównego gatunku ryb i ile mo
żności w granicach powiatów polity
cznych, zmiany przepisów ustawy wodnej 
dla rybołówstwa i kilku innych środków 
praktycznych, zmierzających do racjonal
nego chodowania ryb i ochronnego rybo
łówstwa.

Koncert Waltera z współudziałem 
Weebera odbył się w zeszłym tygodniu i 
zadowolnił zupełnie słuchaczy. Walter 
jest znanym znakomitym śpiewakiem pie
śni i mistrzem wzorowego cieniowania 
ich, Weeber bardzo dobrym pianistą. — 
Program Waltera składał się z pieśni 
Schuberta, Rubinsteina, Brahmsa, Hin- 
richsa i Gounoda, Weeber zaś odegra! 
kilka utworów Chopina, Beethovena i 
Moszkowskiego.

Koncert Michałowskiego, z bardzo 
bogatym programem, odbędzie się poju
trze, Mierzwiński zaś, którego publi
czność nasza wyczekiwała z wielkićm u- 
praguieniem, odroczył swój przyjazd na 
czas nieoznaczony.

Z S E IW I E POLSKIE.
* K s. Majewski, rektor semina- 

ryum wileńskiego, następca ks. Harasi
mowicza, nie został, jak donosi „Kraj“, 
z Wilna wywieziony.

— Nadużycia czynowników. 
Z Podwołoszczyk telegrafują do „Prze
glądu“ lwowskiego:

Na całym Podolu, a także i na Ukrainie, 
objeżdżają stanowi prystawowie (ko
misarze powiatowi) dwory polskie i od każdego 
obywatela żądają deklaracyi, ile posiada broni 
i jakiego rodzaju. Oczywiście, dzieją się przy 
tćm nadużycia rozmaite, bo okoliczność ta na
stręcza dla stanowych prystanów nowe źródło 
ździerstw i pretekst do łapówek. Rząd nigdy 
ofleyalnie nie zniósł zakazu trzymania broni, 
wydanego po 1863 roku: jednakże z biegiem 
czasu patrzał na to przez palce, iż obywatele 
dla obrony od rozbojów, które przed 10 laty 
grasowały tak powszechnie, zaopatrzyli się w 
rewolwery i strzelby. — Niektórym dawały 
nawet władze miejscowe pozwolenie na posia
danie broni myśliwskiej; innym, chociaż odma
wiały, nie pociągały ich jednak do odpowie
dzialności za jej posiadanie. Dzisiaj, dzięki 
przysłudze, oddanej prystawom przez prasę 
galicyjską, która popisała niedorzeczności o 
agentach angielskich, agitujących za wzniece
niem powstania, sytuacya zmieniła się od razu, 
chociaż w kraju jest spokój największy, a ani 
jednego agenta angielskiego nikt nigdzie nie 
widział. Prystawowie broń konfiskują u wszy
stkich tych, którzy pozwolenia na jej posiada
nie nie mają, spisują protokuły, robią trudno
ści itd. Mówiono mi o obywatelach, którzy 
dla zachowania choćby jednego rewolweru, mu- 
sieli po kilkadziesiąt rubli dać łapówek. Po 
dworach wiejskich, zwłaszcza w tych domach, 
gdzie mało mężczyzn, a przeważnie lub same 
tylko kobiety, przerażenie jest ogólne. Bo pa
miętać trzeba, że my ciągle żyjemy pod stra
chem rozbojów.

— Burko, który niedawno bawił 
jeszcze jakiś czas w Petersburgu, miał, 
jak piszą z Warszawy do „Gazety lwów.“, 
przywieść trochę nowych zmian. Jeżeli 
wierzyć można pogłoskom, pierwszą z tych 
zmian będzie przeniesienie prezesa komitetu 
cenzury Ryżowa z Warszawy do Wilna 
na prezesa komisyi archeologicznej Na 
jego miejsce ma być mianowany p. Szcze-

unikając ciągle bitwy, męcząc radziwiłłow
skie chorągwie, a nawet skubiąc je po- 
trosze, jak wilk przez ogary ścigany, 
który nieraz w pobliżu strzelców się 
przemknie, a gdy psy zbyt blisko go na
cierają, to się odwróci i błyśnie białemi 
kłami.

Lecz gdy jazda Kmicicowa nadeszła, 
hetman zatkał nią najciaśniejsze szcze
liny i sam pojechał pilnować, by dwa 
skrzydła niewodu zeszły się ze sobą.

Było to nad Niewiażą. Pułki Mie- 
leszki, Gancbofa i dwie chorągwie jazdy 
pod wodzą samego księcia utworzyły 
jakoby łuk, którego cięciwą była rzeka. 
Pan Wołodyjowski ze swoim pułkiem był 
w środku łuku. Miał wprawdzie przed 
sobą jedyną przeprawę, jaka wiodła przez 
bagnistą rzekę, ale właśnie z drugiej 
strony przeprawy stały dwa regimenty 
szkockie i dwieście radziwiłłowskich ko
zaków, oraz sześć polowych armatdk, 
wykierowanych w ten sposób, że natyet 
pojedyńczy człowiek nie zdołałby się pod 
icli ogniem przeprawić na drugą stronę.

Wówczas łuk począł się zaciskać. 
Środek jego wiódł /sam hetman. Na 
szczęście dla pana Wołodyjowskiego noc
i burza z deszczem' ulewnym przerwały
pochód, ale za to uwięzionym nie pozo
stało już więcćj nad parę stai kwadra
towych łąki, zarośniętćj łoziną, między 
półpierścieniem wojsk radziwiłłowskich, 
a rzeką, pilnowaną z drugiej strony przez 
Szkotów. Nazajutrz,* 1 * * * * * ledwie brzask ran
ny ubielił wierzchy łóz, pułki ruszyły da
lej i szły, doszły aż do rzeki — i sta
nęły nieme z podziwu.

Pan Wołodyjowski w ziemię się za- 
padł — w łozinie nie było żywego 
ducha.

Sam hetman zdumiał się, a potem 
prawdziwe gromy spadły na głowy ofice
rów, dowodzących pułkami piluującemi 
przeprawy. I znów atak astmy uch wy -

halski. dotychczasowy redaktor „Dniew. 
warsz.,“ człowiek już nie młody, a żywio
łowi polskiemu bardzo niechętny. Reda
ktorem „Dniewnika“ ma zostać hr. Salins, 
literat rosyjski i kuzyn pani Hurkowćj.

— Chełm. „Chołomsko-Warsz. gub. 
Wiest.“ ogłasza sprawozdanie hła- 
hoczynaho (dziekana) 2 okręgu za 
rok 1884. Sprawozdanie to głosi o po
wodzeniu w ogóle prawosławia w okręgu 
chełmskim, wspomina jednak o opornych 
nawrócenia, do rzędn których zaliczyć 
trzeba unitów, niegdyś (?) na katolicyzm 
nawróconych, i katolików ochrzconych w 
cerkwiach nnickich, a potćm zmuszonych 
przyjąć prawosławie. Osoby te, jakkol
wiek do cerkwi uczęszczają, unikają je
dnak spowiedzi i przyjmowania sakra
mentów, chj’ba przed ślubem. W para
fiach o licznych małżeństwach miesza
nych parafianie obchodzą święta katolickie, 
a prawosławni, zostający u katolików w 
służbie, w dnie świąteczne kościoła wscho
dniego są zmuszani do pracy. W celu 
nawrócenia błądzących i umocnienia 
wiernych, duchowieństwo miejscowe ucie
kało się do wszelkich środków, jako to: 
do uroczystego nabożeństwa, procesyi, 
nauk, urządzenia chórów itp. Środki te 
okazały się bezskutecznemi, ponieważ na
wróciło się 45 opernych i 22 katolików. —
I to zapewne liczba przesadzona.

NIEMCY.
* Berlin, 14 kwietnia. Konwen- 

cya, zawarta między Niemcami a Rosyą, 
dotycząca wydawania zobopólnego zbro
dniarzy politycznych, została przedłożoną 
Radzie związkowćj i stanie się zapewne 
niezadługo przedmiotem obrad parlamentu.

— Niemiecki „Allgemeiner 
Bauernverein“, założony w Eise
nach nie ma szczęścia ze swymi dyre
ktorami. Dyrektor Lempp dostał się do 
kozy, i tylko dzięki różnym staraniom 
został tymczasowo uwolniony. Prezy
dent Knauer pokłócił się z panem „dy
rektorem“ i wyrzucił go za drzwi. Na 
jeneralnćm zebraniu w Berlinie było 14 
chłopa. Natomiast administracya i różne 
projekta kosztowały dotąd 38,000 marek.

— Książę Wilhelm pruski 
napisał szczegółowe studyum o wojnach 
Cezara ze stanowiska nowszej 
stratogii. Miał on już na ten temat pre- 
lekeye w kółku oficerów w Poczdamie, 
które wykazały jego wielką zdolność i 
gruntowną znajomość przedmiotu. Hr. 
Moltke i jenerał kwatermistrz hr. Wal- 
dersee, którzy tę pracę czytali, zdali o 
niej sąd bardzo pochlebny. Widocznie pa
miętniki Juliusza Cezara wywierają wiel
ką atrakcyą na członków rodzin panu
jących, gdyż i Ludwik Napoleon wydał 
dość obszerne dzieło o życiu Juliusza 
Cezara.

FRANCYA.
* Dzieje a dministr a cyi fran

cuz kićj są jaskrawą ilustracyą niepe
wności i niestałości stosunków francuz- 
kich. Od roku 1871 było 20 ministerstw, 
15 ministrów wojnj7 i tyluż marynarki, 
14 ministrów zagranicznych, 27 ministrów 
spr. wewn. We Włoszech miała Francya 
7 ambasadorów, Włochy we Francyi 4; tak 
samo było z Austryą; do Rosyi posłano 
6 ambasadorów, car zaś przysłał tylko 
Orłowa i jego następcę. Od r. 1867 re
prezentuje Anglią w Paryżu lord Lyons, 
Francya miała w Londynie 14 ambasa
dorów. Niemcy reprezentuje od r. 1874 
książę Hohenlohe — w tym czasie było 
w Berlinie 3 amb. franc.

W takich warunkach nie może być

cii księcia tak silny, że obecni drżeli o 
jego życie. Ale gniew astmę nawet 
przemógł. Dwóch oficerów, którym czaty 
nad brzegiem były powierzone, miało być 
rozstrzelanych, lecz Ganliof uprosił wre
szcie księcia, by przynajmnićj zbadano 
pierwej, jakim sposobem zwierz z matni 
ujść zdołał.

Jakoż się pokazało, że Wołodyjowski, 
korzystając z ciemności i dżdżu, wpro
wadził z łozy całą chorągiew w rzekę i 
płynąc lub brodząc z jej biegiem, prześli
znął się tuż koło prawego skrzydła radzi- 
wiłtowskiego, które dotykało koryta. Kilka 
koni, zapadłych po brzuchy w błota, wska
zywało miejsce, w którćm wylądował na 
prawy brzeg. Z dalszych tropów łatwo 
było dojść, że ruszył calem tchem koń- 
skiem w stronę Kiejdan. Hetman odgadł 
natychmiast z tego, że pragnął przebrać 
się do Horotkiewicza i Jakóba Kmicica 
na Podlasie.

— Lecz czy przechodząc koło Kiej- 
dan, nie podpali miasta lub nie pokusi się 
ó rabunek zamku?

Straszna obawa ścisnęła serce księ
cia. Większa część gotowizny jego i ko
sztowności była w Kiejdanach. Kmicic 
powinien był wprawdzie ubezpieczyć je 
piechotą, ale jeśli tego nie uczynił, nie- 
obrouny zamek łatwo stać się mógł łu
pem zuchwałego pułkownika. Bo Radzi
wiłł nie wątpił, iż odwagi nie zabraknie 
Wołodyjowskiemu, by targnąć się na sa
mą rezydencyą kiejdańską. Mogło mu 
nie zabraknąć i czasu, gdyż wymkną
wszy się z początku nocy, zostawił, po
goń najmniej o sześć godzin drogi za 
sobą.

W każdym razie należało spieszyć 
co tchu na ratunek Kiejdanom. Książę 
zostawił piechotę i ruszył z całą jazdą.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



mowy o rozsądnym rozwoju stósunków — 
nie można się też spodziewać, iżby się 
to nieszczęsne położenie rychło po
lepszyło.

— Nauczycielki Niemki w 
Paryżu założyły stowarzyszenie, którego 
pierwszóm zadaniem jest ostrzegać ro
daczki swoje, aby do Paryża nie przyby
wały bez polecenia, pieniędzy i odpowie
dniej nauki.

ANGLIA.
* W Dublinie przyjmował książę 

Wales w sali św. Patryka w zamku tam
tejszym Arcybiskupa i Biskupów Kościo
ła irlandzkiego, deputacye różnych kor
poracji, pomiędzy innemi także deputacj’ą 
wolnomularzy. Przy tój sposobności wrę
czono księciu około 40 adresów. Tegoż 
dnia poloty! książę kamień węgielnj’ pod 
nowy gmach muzealny, zwiedził uniwer
sytet, przyczóm otrzymał stopień doktora 
obojga praw, a małżonka jego stopień 
doktora muzyki.

— Katolicka prasa irlan
dzka mocno się żali na postępowanie 
towarzystwa misyjnego, które sobie wy
tknęło cel nawracauia katolików irlan
dzkich. Towarzystwo uważa mieszkańców 
„zielonćj wyspy“ za pół dzikich, których 
dopiero trzeba obeznać z chrześciaństwem 
i kulturą. (W czasie głodu przed 40 laty 
zdarzało się, że biedni Irlandczj'cy przyj
mowali wsparcie z rąk misyonarzy, aby 
ujść glodowćj śmierci, i przechodzili na 
protestantyzm. Takie nawrócenia wy
strychnęli Anglikanie na wielkie wypadki 
i zasilali hojnie kasę misyjną, bo Irlan- 
dya była im wtedy mniej znaną od Chin 
i Japonii. Dziś jest inaczej, a dawcy po
znali się na tóm, że ich składki służą 
tylko do uprzyjemnienia życia ajentów 
misyjnych. Datki więc skąpiej płyną, ale 
za to lord Plunket, anglikański arcybiskup 
w Dublinie, zasila towarzystwo. Poprze
dnicy jego wcale się o nie nie troszczyli. 
Lord Plunket bierze misyonarzy pod 
skrzydła swój opieki. Ś. p. Kardynał 
Cullen bardzo ostro kiedyś zganił działa
nie towarzystwa i polecił mu, aby raczćj 
wpływało na umoralnienie milionów pogan 
po fabrykach i miastach handlowych an
gielskich. Dzisiaj ta wskazówka jest ró
wnie na miejscu. Spodziewać się należy, 
że irlandzcy Biskupi w obec procedury 
lorda Plunketa obojętnie się nie zacho
wają.

XXIII Sejm prowineyonalny
W. Księstwa Poznańskiego.

Komisyom wręczono już do obrad 
przedwstępnych projektu, jakie sejmowi 
przesłane zostały. Nadto przedłożono im 
zwykłe sprawozdania z administracji 
żwirówek, ze spraw ubogich, korekcyi i 
przymusowego wychowania, ze stanu to- 
warzj’stwa ogniowego, sprawozdanie z 
zakładu obłąkanych w Owińskach, zakła
dów głuchoniemych w Poznaniu, Pile i 
Bydgoszczy, zakładu ociemniałych w Byd
goszczy, zakładu babienia w Poznaniu, 
szkoły ogrodniczój w Koźminie i szkół 
rólniczych w Zamczysku i Polskićj wsi; 
sprawozdania z funduszów melioracyj
nych, z funduszu wynagrodzenia za padłe 
bydło, z dotacyjnego funduszu prowin- 
cyonalnego i poszczególnych powiatów, 
z funduszu pomocniczego, oraz sprawo
zdania z obrachunków tych zakładów i 
etat wydatków.

Przytaczamy tu następujące ważne 
wnioski i projektu, jakie sejmowi prze
słane zostały: 1) Wnioski kilku powia
tów o przekazanie powiatom utrzymania 
dróg sztucznych i przekazania tymże 
sum wyznaczonych na subweneyonowanie 
budowy dróg powiatowych i gminnych, 
— 2) Wnioski dyrekcji zakładu ubogich 

Skrajowych o wjimdowanie osobnego szpi
tala dla tegoż zakładu w Kościanie; 
dalój o wyznaczenie zaliczki dla zakładu 
ratunkowego w Rokitnie na rozszerzenie 
budynku do pomieszczenia zaniedbanych 
dzieci oddanych na przymusowe wycho
wanie. — 3) Ósmy dodatek do regula
minu stowarzyszenia ogniowego, doty
czący paragrafów 13. 18, 20, 26, 
29, 58, 60, 63, 78 i 92. — 4)
Szósty dodatek do statutu prowineyo- 
’mlnej kasy pomocniczej o udzielaniu 
właścicielom gruntów na zapewnione im 
pożyczki landszaftowe zaliczek, jakie im 
potrzebne są na uregulowanie spraw hi
potecznych lub innjrch. — 5) Dodatek do 
regulaminu dla zakładu babienia, doty
czący zmian §§ 5 i 6 regulaminu z dnia 
12 listopada 1875. 6) Projekt spisania
inwentarza zabytków architektonicznych. 
7~ 7), Referat w sprawie zarządzenia 
środków przeciwko zbytniemu rozdrabnia
niu gospodarstw chłopskich. — 8) Projekt 
statutu przyszłego banku dla kultury 
krajowej. — 9) Projekt podziału po
wiatu inowrocławskiego. — 10) Projekt co 
do przyjęcia ordynacyi wiejskiej przez 
miasto Łekno, w pow. wągrowieckim. — 
12) Sprawa zaprowadzenia przez rząd 
naznaczonych pieczęci urzędowych dla or
ganów pro wincyonalno - stano wjrch. 13) 
Petycye kilku gmin miejskich o wprowa
dzenie w życie kasj’ wdów i sierót po 
urzędnikach komunalnych. 14) Petycye 
°d zakładów dobroczynnych i leczniczych 
o zapomogi — pomiędzy innemi tutejszych 
katolickich i ewangielickich zakładów, 
-elżbietanek, szpitalika dziecięcego, kli
niki dr. Wiclierkiewicza, zakładów rólni- 
czych i przemysłowych, towarzystwa prze

ciwko włóczęgostwu na kolonią w Starych 
Laskach, oraz mnóstwo petycyi aktywnych 
i pensyonowanych urzędników prowineyo- 
nalnych i innych osób prywatnych.

Przedłożony sejmowi prowincyonalne- 
mu „Projekt 6go dodatku do statutu pro- 
wincj-onalnćj kasj- pomocniczój“ brzmi, 
jak następuje:

Upoważnia się prowincjonalną kasę po
mocniczą do udzielania właścicielom gruntów 
na zapewnione im przez landszaftę listy za
stawne zaliczek, mających służyć do uregulo
wania spraw hipotecznych lub załatwienia in
nych spraw przed otrzymaniem listów zasta
wnych. Zaliczki takie mogą być udzielane 
tylko na krótkie termina i to do 6 miesięcy; 
tylko w szczególnych przypadkach może ter
min być dłuższy. — Na zabezpieczenie tej 
zaliczki potrzebnćm jest oprócz cesyi odno- 
śnćj hipoteki landszafcie, iżby właściciel 
gruntu odstąpi! prowincyonalnćj kasie pomo- 
cuiczćj lub tćż zastawił swą pretensją do 
landszafty na wydanie przyszłych listów za
stawnych i to do wysokości, jaka potrzebna 
jest na pokrycie pożyczki wraz z procentami, 
kosztami i prowizyą, na jaką się zgodzouo.

miejsem, prowincyonalna i zagraniczna.
Poznań, środa 15 kwietnia.

* Doniesienia urzędowe. Król nada) radz- 
cy celnemu K a li n o w i w Eydknnach w po
wiecie Htolupiańskim, order orla czerwonego 
trzeciej klasy.

* Pogrzeb ś. p. Józefa Mycielsklego. Dnia 
wczorajszego liczny orszak, prawie wyłącznie 
rodziny, odprowadzi! na miejsce wiecznego spo
czynku w Gostynin zwłoki ś. p. Józefa My- 
cielskiego. Nad trumną przemówi! msgr. ks. 
dr. Stablewski, poczćm ks. dziekan Krieger 
otoczony znacznym zastępem duchownych, od
dal zmarłemu ostatnią posługę. Pomiędzy obe
cnymi, oprócz rodziny, zauważyliśmy przede- 
weaystkiem sędziwego lir. Edwarda Ponińskie- 
go, który do końca chciał towarzyszyć swemu 
długoletniemu przyjacielowi, a niegdyś towa
rzyszowi broni za życia. Zamknęło się wieko 
trumny na wieki nad tym, który w swoim 
prawie cało-wiekowym żywocie przebył wszel
kie prace i bóle, nadzieje i zawody naszej po
kutnej narodowćj pielgrzymki, którćj byl ży
wym i żyjącym przykładem tradycyi w naro
dzie i społeczeństwie.

* Z drukarni „Kuryera Poznańskiego“
wyjdzie niebawem ułożony przez X. P. „Pod
ręcznik dla wygody Członków trze
ciego Zakonu św. Franciszka z As- 
syżu.“ — Podręcznik ten zawierać będzie 
w części 1 cztery ustępy o Tercyarstwie wogóle. 
W części II zaś umieszczona będzie Reguła, 
określona konstytucją Papieża Leona XIII z 
dnia 30 maja 1883 r. — Uwagi nad Regułą 
III Zakonu. — Ceremoniał nowy. — Nabo
żeństwo serafickie o Najśw. Maryi Pannie a 
w końcu Litania do św. Franciszka, ś«’. An
toniego i do Świętych Zakonu. — Podręcznik 
ten obejmie zatem wszystko, co wyłącznie trzeci 
Zakon dotyczy dla wygody dyrektorów' jak i 
jego członków.

Cena książeczki tćj po wyjściu z druku 
ustanowiona zostanie.

* Wystawa Sztuk Pięknych w pałacu lir. 
Działyóskich, Stary Rynek nr. 78 w Pozna
niu, otwarta codziennie od godziny 11 zrana 
do 6 po południu.

Cena wejścia 50 fen., dzieci 25 fen.
Dochód z wystawy przeznacza się na cele 

dobroczynne.
* Ze szkoły. Krawiec p. Giickel, Polak 

i katolik, którego starsza córka, uczęszczając 
do szkoły na Małych Garbarach, pobierała nau
kę religii w języku polskim, zameldował obe
cnie do szkoły drugą swą córkę, sześcioletnią 
Pelasię. Rektor tejże szkoły przekazał ją od
działowi niemieckiemu, przeciwko czemu zapro
testował p. Giickel, lecz protest ten pozostał 
bez skutku. Udał się więc obecnie p. Giickel 
z protestem do powiatowego inspektora szkol
nego p. Luxa.

* Woda w Warcie przybrała u nas od 
wczoraj południa o 20 cm. Dziś zrana wska
zywał wodomierz 2,22 m.

* Teatr polski w Rogoźnie. Dziś dramat 
Mellerowéj i Galasiewicza z tańcami i śpiewami 
„Chata za wsią“.

* Teatr polski w Wągrowcu na sali Ger- 
hardta. W czwartek dnia 16 b. m. dramat 
lir. Starzeńskiego „Czaple pióro“. — 
W piątek dnia 17 b. m. komedya Bałuckiego 
„Grube ryby“. — W niedzielę 19 b. m. 
obraz ludowy Staszczyka „Noc święto
jańska“. — W poniedziałek 20 b. m. 
dramat Olineta „Właściciel kuźnic“.

* Teatr polski w Gnieźnie. Dnia 22 b. m. 
dramat hr. Starzeńskiego „Czaple pióro“. 
Dnia 23 b. m. dramat Mellerowéj i Galasie
wicza z tańcami i śpiewami „Chata za 
wsią“. — Dnia 24 b. m. dramat Olineta 
„Właściciel kuźnic“. — Dnia 25 
b. m. komedya Zalewskiego „Górą nasi!“ 
— Dnia 26 b. m. komedya Blizińskiego „Pan 
D a m a z y“.

* Swarzędz. Z kilku tutejszymi przed
siębiorcami zawarto ugody na prace pod kolej 
poznańsko-wrzesińską, tak że niebawem rozpo- 
czną się roboty ziemne.

* Śrem. (Wieczorna szkoła rzemieślni
cza). Dnia 29 kwietnia r. b. odbył się pu
bliczny popis szkoły rzemieślniczej w Śremie. 
Szkoła ta założona statutem dnia 13 lutego 
1883, utrzymywana jest z funduszów miej
skich przy pomocy wsparcia rządowego 1 zo- 
staje pod zarządem depntacyi, złożonej z 
członka magistratu, reprezentacyi miejskiej i 
wybranego przez obydwa ciała dyrygenta.

Nauczycieli wyznacza magistrat. Rozkład i 
plan nank podlega zatwierdzeniu państwowego 
inspektora szkolnego. Deputacya rozstrzyga 
w sprawie przyjmowania i zwalniania uczni.
W razie potrzeby karani bywają ucznie na
ganą i aresztem w niedzielę nie dłuższym 
nad 3 godziny. Nauka udzielaną bywa w 
środy i niedziele po 3 godziny. Przedmioty 
wykładów stanowią aż do dalszćj decyzji 1) 
niemieckie, 2) rachunki, 3) rysunki. Nanka 
jest bezpłatną. Odchodzącym z szkoły uczniom 
wystawia szkoła odpowiednie świadectwo. — 
Celem i zadaniem szkoły jest utwierdzenie i 
uzupełnienie nauki eleinentarnćj z uwzglę
dnieniem wiadomości fachowych rzemieślnikowi 
najpotrzebniejszych. Nauka trwa lat trzy do 
skończonego 17 roku życia. Pierwszy rok 
stanowi II klasę — dwa następne lata 
klasę I. Wstępujący uczeń winien umieć 
czytać i pisać, oraz 4 działania. Język wy
kładowy jest niemiecki; dla uczniów polskich 
winien jednak język ojczysty należycie być 
używanym. Każda klasa ma 6 godzin tygo
dniowo i to po 2 godziny na każdy przed
miot. Uwzględnia się przedewszystkićm fa
chową uczni potrzebę, a więc korespondencją, 
pisanie podań, skarg, próśb, kwitów, rachun
ków, obligacji, doniesień itp. Dopóki jeo- 
grafia nie będzie osobno wykładaną, należy 
przy nauce języka niemieckiego i polskiego 
uwzględniać wiadomości jeograttezne. — Ra
chunki i rysunki również potrzeby rzemieślni
ków na uwadze mieć winny. — Oto w za
rysie treść wspomnianego statutu organizacyj
nego szkoły rzemieślniczćj w Śremie.

Rozporządzeniem policyjnem zmuszeni są 
majstrowie uczni do szkoły należących poił 
karą regularnie na naukę posyłać. Etat w 
dochodzie oznaczony na 768 m. rocznie, z któ
rych rząd płaci marek 374 — dochód roz
dziela się na renumeracyą dyrygenta, nauczy
cieli i utensylia szkólne.

Przy zaniknięciu roku szkolnego liczyła 
szkoła uczni w klasie I w ogóle 15, z któ
rych Polaków 6, Niemców 8 i 1 żyd, podług 
zawodów zaś rzeźników 3, piekarzy, ślusarzy, 
zegarmistrzów, szewców po 2, introligatorów, 
ogrodników, malarzy, młynarzy po 1. Z klasy 
I zwolniono uczni 4. — Klasa II liczyła 
uczni 43, z których Polaków 33, Niemców 6, 
żydów 4. Podług zawodów szewców’ 8, pie
karzy 7, krawców 6, stolarzy 5, młynarzy 3, 
introligatorów, blacharzy, ślusarzy po 2, rze
źników, kominiarzy, koszykarzy, stelmachów, 
kuśnierzy, cukierników, zegarmistrzów, druka
rzy po 1. — Dla wieku zwolniono z 2 klasy 
3, a przesadzono do I klasy 13.

Dyrygentem jest gimn. nauczyciel wyższy 
Jankowiak, nauczycielami Rajewski, Adamski, 
Neufeld.

Potrzeby i korzyści szkoły rzemieślniczćj 
dowodziły wyłożone w popisie publicznym pra
ce piśmienne polskie i niemieckie, oraz wiado
mości, z któremi się obie klasy popisywały. 
Nierówność szkolnego wykształcenia chłopców, 
wyszłych z różnych klas i szkól elementar
nych, trudność w zachowaniu dyscypliny u 
chłopców, którzy od szkolnej karności odwy
kli, nawet pewna niechęć tak uczni jak maj
strów sprzeciwiały się osięgnięcin pomyślniej
szych rezultatów. Przeszkody te z czasem 
coraz więcej nikną, ajszkola, dająca jak dotąd 
wszelką rękojmią, iż nie służy celom germa- 
nizacyjnym, jedynie potrzebie rzemieślników, 
zyska coraz większe uznanie.

* Wschowa. Nowy dyrektor tutejszego 
gimnazyum realnego, dr. Friebe, wprowadzony 
został w poniedziałek w swój urząd przez pro
wincjonalnego radzcę szkóluego Poltego.

* Z Książa piszą do „Posener Tageblatt“ 
że wiadomość o zamachu na pana Kubet- 
scliacka należy do rzędn bajek. Strzelano 
wprawdzie, ale tylko ślepemi nabojami, jak to 
jest wszędzie zwyczaj w wielką sobotę i Wiel
kanoc. Całą historyą, nazwać chyba można 
psotą, wyrządzoną panu Kubetschackowi, któ
ry nie tylko wyłącznie pomiędzy samymi ka
tolikami nie ma miru. — Również i wiado
mość o stłuczeniu szyb na probostwie w dniu 
cesarskich urodzin, należy sprostować. Pan 
Kubetschack oświecił front, a stłuczono mu 
dwa okna w szczycie. Nieprawdą zaś jest, 
jakoby zraniono gospodynią pana Kubetschacka. 
— Widocznie ktoś sobie zażartował, donosząc 
o owym „zamachu“ do „Posener Ztg.“

* Inspekcye szkólne. Komisorycznego in
spektora powiatowego Stordenx zastępować bę
dzie w czasie od 4 b. m. do 18 maja komi- 
soryczny inspektor szkolny dr. Hilfer w Kęp
nie. — Komisoryczny inspektor szkoły Smolka 
ze S ody złożył swój urząd; zastępstwo aż do 
obsadzenia tćj posady objęli powiatowi inspe
ktorowie szkolni Bandtke ze Śremu, Heckert 
z Wrześni i komisoryczny inspektor szkolny 
Albrecht z Pobiedzisk. — Inspektorowi szkol
nemu Casperowi poruczono inspekcyą powiato
wą i lokalną nad pensyą panienek w Grodzi
sku. — Inspekcyą lokalną nad szkołami ka- 
tolickiemi w Wilkowyi i Łuszczanowie w po
wiecie pleszewskim poruczono po przeniesieniu 
komisarza obwodowego Gensichena z Jarocina 
inspektorowi powiatowemu Hoppemu z Ja
rocina.

* Nadzwyczajne walne zebranie Banku kre
dytowego Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i 
Spółka w Toruniu, odbyło się wczoraj. Oba 
wnioski, przyjęte już na pierwszem nadzwy- 
czajnem zebraniu 31 marca r. b., ponownie 
większością głosów przyjęcie zyskały i stały 
się obowięzujące. Istnienie Banku zatćm prze
dłużono o 2 lata, t. j. do końca roku 1887 
i pozostawiono woli firmowych przedłużenie to 
posunąć jeszcze o rok jeden. Liczbę członków 
rady nadzorczej zmniejszono z 11 na 5. — 
„Gazeta Toruńska“ pisze, że bank za rok 
ubiegły 1884 dywidendy nie daje.

7 Juliusz Tarnawa Malczewski, kapitan 
4 pułku liniowego piechoty w r. 1831, ozdo
biony krzyżem „virtuti militari“, zmarł dnia 
10 b. m. we Lwowie w 82 roku życia. Ze

zgonem ś. p. Juliusza zszedł z tego świata
ostatni oficer wiekopomnych „czwartaków“ 

R. i. p.
* Akademia górnicza we Frybnrgn orze

kła, że próby kruszców przysłane przez inży
niera Pohle z Angra Peąneny, nie upoważniają 
do żadnej albo tylko do bardzo małych nadziei. 
Kamienie nadesłane zawierają bardzo drobną 
ilość kruszców, które miałyby jaką taką mier
ną wartość, gdyby na miejscu mogły być w 
hutach przerobione.

* Kalendarz. Jntro w czwartek dnia 16go 
kwietnia św. Lamberta.

Wschód słońca o godz. 5 minut 4. 
Zachód o godzinie 6 minut 57.

TELEGRAMY.
Madryt, 15 kwietnia. W izbie de

putowanych w oświadczy! minister spraw 
wewnętrznych w skutek zapytania o cho
lerę, że rząd rozporządzi, co potrzeba, 
aby zapobiedz szerzeniu się choroby, a 
mianowicie odgrodzi kordonem sanitarnj’m 
miejsca dotknięte zarazą.

Londyn, 15 kwietnia. Jak donosi 
„Daily News“, nadeszła wczoraj z Peters
burga depesza, która napomyka, że przer
wane wypadkami w Pendżdeh rokowania 
graniczne, zostaty znów podjęte i prowa
dzone są w tonie jak najprzyjaźuiejszym 
na szerszój podstawie.

Petersburg, 14 kwietnia. Hr. 
Paweł Szuwałow zamianowany został 
ostatecznie ambasadorem rosyjskim w 
Berlinie, jako też posłem przy meklem- 
bursko - zwierzyńsko - strzelińskiin dworze 
książęcym. — Książę oldenburski Ale
ksander został komendantem gwardyi 
korpusu. — Czarnogórski archimadryta 
Ban przybył tu na święcenia biskupie, 
które odbędą się na dniu 15 bm.

Berlin, 15 kwietnia. Izba deputo
wanych przjrjęła w drugióm czytaniu dru
gi artykuł ustawy o emerytowaniu na
uczycieli i to w brzmieniu komisji. Ko
misarz rządowy oświadczył, że rząd kró
lewski tak dotychczas, jak i nadal dawać 
będzie z funduszów, jakie ma do dyspo
zycja, dodatki do zbyt małych emerytur, 
i że emerj’tury płynące z dobrowolnych 
datków, nie będą doliczane do emerytury 
urzędowój.

Wiadomości literackie i artystyczne.
* Tygodnik Powszechny, pismo ¡Ilustro

wane, wszelkim gałęziom literatury, nauce, 
sztuce i polityce poświęcone, nr. 15 zawiera? 
Ciężkie czasy przez Stanisława Rewieńskiego. 
Grzechy królewskie, powieść historyczna Win
centego Rapackiego. — Pogadanka przez 
Quisa. — Korespondencya z Paryża przez Se
werynę Duchińską. — Dzisiejsi, komedya w 
jednym akcie oryginalnie napisana przez M. 
Gawalewicza. — Korespondencya z Krakowa.
— Z literatury cmentarnej przez Antoniego 
Mira. — Objaśnienie (Projekty na pomnik 
Mickiewicza). — Kronika polityczna. — Roz
maitości. — (Teatr i sztuki piękne). — Sztu
ka, literatura i nauka. — Statystyka. — 
Wynalazki i odkrycia. — Nekrologia. — 
Bibliografia. — Zadanie szachowe nr. 300. — 
Ryciny: Po pracy, rysował Andriolli. — Wi
dok Afganistanu. — Projekty na pomnik Mic
kiewicza wystawione w Krakowie. — Miasto 
i twierdza Herat.

Dodatek: Nina, powieść Jerzego Duruy’a, 
tłumaczona z francuskiego przez H. J. B.
— Świat na opak, powieść Maurycego Jokai’a, 
przełożyła Zuzanna Zajączkowska. — Na żą
danie wysyła się prospekt i numer na okaz 
bezpłatnie.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 14 kwietnia.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. 
Brzeski z Cieślina, Chełmicki z żoną z 
Zakrzewa, dr. Chełmicki z Żydowa, Łu
bieński z żoną z Kiączyna, Hulewicz z 
żiną z Parusewa, pani Rosenfeld z Nen- 
hausen, Węsićrski ze Starkówca, panie Bro
dniewicz z Częstochowy, Lasocki z Króle
stwa Polskiego, Simon z Halberstadt, Schilf 
z Lipska, Muller z Hamburga, Psarski z 
żoną z Czarnkowa, hr. Skórzewski z żoną 
z Czerniejewa, pani Pawlikowska z synem 
z Krakowa.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI.
Mlicki z Leszczy, Kaczorowski z Wrześni, 
pani Ostrowska z Nakla, pani Boge ze Sko
ków, Szymkowiak i Boguliński ze Środy, 
Giersberg z Berlina, Jezierski z Modli- 
szewa, Stein z Frankfurtu nad Menem, 
Bnchowski z Jagniewic.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.

(W.) Poznań, 15 kwietnia (—Sprawozda
nie giełdowe. —)

Stan powietrza: pogoda.
Żyto; wyżćj.
Cena wypowiedzialna —,—. Wypowiedziano 

—,— cent, kwiecień 137,— płc., na kwiecień-maj 
137,— płc., maj-czerwiec 138,50 pł., czerwiec-lipiec
140.50 płc., lipiec-sierpień 142.50 płc.

Okowita: stałej.
Cena wypowiedziana —.—. Wypowiedziano, 

—litrów, kwiecień 41,10 płacono, kwiecień- 
mai 41,40 płacono, maj 41,70 płacono, czerwiec
42.50 pł., lipiec 43,30 płacono, sierpień 44,— płac., 
wrzesień 44.30 płac., październik 44,30 płac.

Okowita: w miejscu (bez beczki) 40.80 pł. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Żyto. Wypowiedziano------centnarów. Cena
wypowiedziana 136—, kwiecień 136,— mk., kwie 
cień-maj 136,—, maj-czerwiec 137—, czerwiec-E- 
piec 139.—.

Okowita, (z beczką) pr. 100,— 10,000% 
Tralles. Wypowiedziano 5000 Etrów. cena wypo
wiedziana 40,90 marek., na kwiecień 40,90 mrk. 
maj 41.70, czerwiec 42,70 mk., Epiec 43.50 mrk. 
sierpień 44.10 mk. wrzesień 44,40 mrk, paździer
nik 44,40 m., w miejscu bez beczki 40,60 m.

Ceny targ, w Poznaniu TOWAR
dnia 15 kwietnia 1885. piękny średni pośledni

Psz-nita . . 100 kilg. 17 ' 10 16 50 16 — —i—
Żyto .... 13 50 13! 20 12 80
Jęczmień . . 13'50 12 60 12 30 - -
Owies ... 14 70 14 20 13 80 — i —

„ nowy. . — — — — —j— — 1—
Groch wrzący . 14 30 14 — !— — I —
Groch na paszę 12 60 12 20 12 - —1—
Kartofla ... 3 j 60 2 80 — — 1 —
Łubin żółty. . -- —i—

„ niebieski - — — — — —
1

Rzep zimowy . - ; — 1 — — ! — — 1 — —1—
Bydgeszez, 14 kwietnia.

(Sprawozdanie izby handlowćj). Ceny za 1000 klg.
Pszenica stale, piękna 158—162 mrk.. śre

dnie gatunki 148—157 tuk. poślednia —.— m.
Zyto potw., w miejsca krajowe piękne 133 do 

135 mrk., średnie 128—132 mrk. poślednie —,— m.
Jęczmień dla browarów 130—135 m., na paszę 

120—128 mrk., mały —,— mrk.
Owies w miejsca 120—140 marek, pośledni 

—.— mrk.
Groch wrzący 145—155, ua paszę 125—130 

marek.
Okowita za 100 litr, a 100% 39.50 m. 

Wrocław, 14 kwietnia 1885.
Zyto (za 2000 ftint.) stale, wypowiedziano

----- , Cena wypowiedziano —,—. kwiecień 148,—
płac., kwiecień-maj 148 pic., maj-czerwiec 148,50 
płacono, czerwiec lipiec 149,— płac., lipiec sierpień 
151,— żąd., wrzesień-październik 153,— żąd.

Pszenica. Wypowiedz.----- cent, na miesiąc
bieżący 172,— żąd.

Owies. Wypowiedziano —,— centn. na mie
siąc bieżący 112.— płac., kwiecień-uiaj 142 płac., 
maj-czerwiec 145 żąd., czerwiec-lipiec 146 żąd.

Rzep. Wypowiedziano —.— cent, na kwiecień 
240,— żąd.

Olćj rzepiowy stalćj, wypowiedz. — cent, 
w miejscu —,— żądano, kwiecień 50,50 żądano, 
kwiecień-maj 50,50 żąd., maj-czerwiec 50,50 żąd., 
wrzesień-październik 52,50 żąd.

Okowita stało, wypowiedziano 15,000 litr., 
w miejscu —.— plac., kwiecień 41,70 żąd., kwie- 
cień-maj 41,70 płacono i żąd., maj-czerwiec 42,— 
płc. i żąd., czerwiec-lipiec 42,80 żąd., na lipiec- 
sierpień 44,— żądano, sierpień-wrzesień 44,50 żąd., 
wrzesień-październik 44,70 plac.

Cena wypowiedz, na IBkwIelnla żyto 148.— 
mrk., pszenica 170,— mrk., owies 142,— mk., rzep 
240,— m., olćj rzepiowy 50,50, okowita 41.70 a.

Ceny targowe z dnia 14 kwietnia 1885.

P osta nowienia

miejskiej

depntacyi targów.

Za 100 kilogramów
ciężki średni 

naj- I naj- 
wyż.; niż. 
M F. M F.

lekki towar
naj-
wyż.
MF.

uaj-
niż.
M|F.

naj-
wyż.
M.F.

naj-
niż.

MIF.
Pszenica biała 17 50 17 20 16120116!- 15 80 1560

„ żółta 17 20 17 — 16—1580 15 60 1540
Żyto 14 30 14 20 14|-13 90 13 70 1340
.1 ęczmicń 15 — 13 80 12801250 12- 1180
Owies 14 80 14 60 14 40 14 20 14 - 1380
Groch 17 50 16 50 10—115¡— 14 50 14|—

Postanowienia TO WA R
komisyi handlowćj. piękny 1 średni | pośledni.

Rzep . . . 100 klg. 23 I 50 22 J 50 20 ! 90
Rzepik zimowy „ w 23 _ 22 -- 20 90
Rzepik latowy „ n 22 90 21 90 20 80
I.nica . . . „ w 21 i 00 18 70 16 25
Siemię lniane „ n 26 70 24 60 21 ‘ —
Siemię konop. „ » 22 50 22 1 - 21 50

Łubin słabo, za 100 kilogr. żółty 7,40—7,80 
do 8.40 mrk., niebieski 7,20—7,70—8,00 mrk.

Makuchy sientienne spok., za 50 kilogr. 
9,10 do 9,30 mrk.. obce 7,50—8,50 mrk., na wrze- 
sień-paździemik płac, do — mrk.

Berlin, 14 kwietnia (sprawozdanie urzędowe.) 
Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 155 
do 182 według jakości; na miesiąc bieżący płacono 
—,—, na kwiecień-tnaj płacono 174.00—174,50, 
na maj - czerwiec płacono 176,00—177.00, na 
czerwiec-lipiec płacono 179,00—180,00, lipiec- 
sierpień płacono 182,00—183,00, na wrzesień-pa- 
ździemik płacono 186,00'—187,00. Wypowiedziano 
3000 centn. Cena wypowiedziana 174,—.

Owies za 1000 kil. w miejscu żąd. 140 do 
165 według jakości, na miesiąc bieżący płacono 
—, na kwiecień-maj płac. 146,00, na, maj-czerw. 
płacono 145,—, na czerwiec-lipiec płacono 145,50, 
Wypowiedziano 1000 centn. Cena wypowiedziani 
140,— mrk.

Olćj rzepakowy. Za 100 kilogr, w miejzcu 
bez beczki płac. 49,0 mrk., w miejscu ■ beczką. 
—,— mrk., na miesiąc bieżący płacono —,—, aa 
kwiecień-maj płacono 49,3. maj czerwiec płacono 
49,3, na lipiec-sierpień płacono —, na wrze- 
zień-paździer. płc. 62,6—52,4. Wypowiedziano —. 
Cena wypowiedziana - —.

( Nadesłano),
(Dla rodziny'! domu). Gliwice. Sza

nowny Panie! Zamówione pigułki szwajcarskie 
odebrałem i jestem bardzo zadowolony z dobrych 
skutków tego znakomitego preperatn. Cierpię na 
słabość żołądka i częste odbijanie po zjedzeniu po
karmów. Po użyciu pigułek szwaicarskich (nabyć 
mężna w aptekach, pudełko za markę) mam le
pszy apepyt, odbijanie się ustało, i mam spokojny 
sen. Dziękując raz jeszcze za Pański znakomity 
środek, piszę się z głębokim szacunkiem Karól 
Herzog. Należy uważać, aby każde pudełko zaopa
trzone było w etykietę; biały krzyż na czerwonem 
polu i podpis R. Brandta.

Telegram
Kuryera Pt

Berlin, 15 kwietnia !
Ziemiopłody.

Pszenica chwiejno
kwiecień-maj 173,75
wrześ.-paźdz. 185,-

Żyto chwiejno
kwiecień-maj 146,50
czerwiec-Epiec 151.75
wrześ.-paźdz. 154,75

Olej rzep, słabo
kwiecień maj 49,-
wrześ.paździer. 51,90

Okowita spok.
w miejscu 41,90
kwiecień-maj 42,70
maj-czerwiec 43,-
czerw.-lip. 44,-
Epiec-sierp. 44.90
sierp.-wrześ. 45,70

Owies
kwiecień-maj 145,50
Wyp.-żyta wsp. 700,

Wyp.-oko. kw. 70,000
Szczecin, 15 kwietni

Pszenica słabo
kwiecień-maj 172 —

wrześ.-paźdz. 183,50
Żyto słabo
kwiecien-maj 143,50

wrześ-paźdz. 151,—
Rzepik

w miejscu 
Olćj rzep, słabo

giełdowy.
znańskiego.
885. (Kursa końcowe).

Kapitały.
Berlin, 15 kwietnia 1885.
GaEc. akc. k. 104.80 
Pr. consol. 4% 102.80
Pozn. Esty z. 100,50 
Pozn. Esty rent. 101,— 
Austr. banknoty 162,75 
Austr. renta złota 85,10 
Austr. losy 1860 114,80 
Włochy 91,60
Runrany 99.50
Ros. banknoty 196.50 
Ros.-ang.pożyczk. —.— 
Pol. 5% Esty zast. —.— 
Pol. lik. 1. zast. —,— 
Kredyty 460.—
Kolćj państwowa 490,50 
Lombardy 211.50
Usposob. stale

1885 (Kursa końc.)
w miejscu
kwiecień-maj 50,—
wrześ.-paźdz. 

Okowita słabo
51.50

w miejscu 
kwiecień-maj 
czerw.-Ep. 
wTześ.-paźdz.

Petroleum

40,20
41.60
42.80
44.80

w miejscu 8,-



Dnia 14 b. in. o 
Panu, opatrzona ś

wpół do 5 po południu zasnęła 
ś. Sakramentami ś. p. (2013)

Kazimiera z Izbiekieh

HAUER
w 35 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w piątek 
dnia 17 b. m. o godzinie 5 po południu z domu ża
łoby, Kopernika ul. nr. 2, o czem wszystkim zna
jomym donosi w głębokim smutku pogrążony

mąż z dziećmi i rodziną.

Dnia 9 kwietnia umarł w majętności swojej Gar
nek w Królestwie Polskiem ś. p. (2010)

Julian Moraczewski,
były dziedzic Orchowa.

Za spokój duszy jego odprawi się w Orchowie 
dnia 18 b. m. o godzinie 10-tej nabożeństwo 
żałobne, na które zaprasza

KS. IV. fSie«*’.

Dnia 13 b. ni. o godzinie pół do 11 wieczorem oddal 
ducha Bogu, opatrzony po kilkakroe śś. Sakramentami, po wiel
kich cierpieniach ś. p. (2015)

Za duszę ś. p.

odprawi się w poniedziałek dnia 20 b. m.

Msasa święta
o godz.

w Granowie. I *ll łoili «lii.
(2012)

Księgarnia

J. Leitgebra i Sp. w Poznaniu
poleca:

Apteczka Domowa. Zawierająca popularnie wyłożoną naukę zdrowia i spo
soby niesienia doraźnej pomocy przez prof. Musbanma z opr. 75 fen.

Arcydzieła poetów' polskich z objaśnieniami P. Parylaka:
I Malczewskiego Marya. 1 mrk. 40 fen.

II Słowacji, Ojciec Zadżumionych. 60 fen.
III Kochanowski, Treny. 1 mrk. 40 fen.

Elementarz Poznański podług mięszanój metody pisania i czytania opra
cowany przez Krajewicza i Modrzyńskiego z opr. 60 fen.

Elodowla drobin. Praktyczny poradnik przez dr. Boldaumusa. 1885. 
Z 33 drzeworytami. Opr. 2 mrk. 50 fen.

Hodowla gospodarcza zwierząt rolniczych przez Starego Rólnika. 1885. 
Opr. 2 mrk.

KKIIMA POSTNA zawierająca 255 dyspozycyi obiadów i kolący 
przez Maryą Śleżańską. 1 mrk. 50 fen. ,

Opowiadania i studya ASra. 4 mrk. 40 fen.
Owecarstwo czyli nowe sposoby użytkowania z owoców drzew owoco

wych w klimacie naszym wzrastających przez Starego Rolnika. 1886. 
Oprawne 1 mrk. 50 fen.

Pan Tadeusz Mickiew icza studynm estetyczno literckie dr. Biegeleisena. 
6 mrk. 24 fen.

Postęp i Nędza. Badanie przyczyn sprowadzających przesilenia prze
mysłowe oraz wzrostu nędzy jednocześnie z wzrostem bogactwa 
przez Henryka George'a. Część I. 3 mrk.

Złota przędza poetów' i prozaików polskich. Tom I Okres Mickiewi- 
, czowski w 8-ce większój XIII i 978 str. 10 mrk.
Żywot Pana i Zbaw. n. Jezusa thryst. i Boga-Rodziey Dziewicy

Maryi podług Kochema i Busingera wydał ks. dr. Łukowski. 4° 
Zeszyt I. 50 fen. z prenumeratą na całość w 20 poszytach. 10 mrk.

O łaskawe zamówienia upraszają (1615)

J. Leitgcbcr i Spółka w Poznaniu,
______Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut.

Zaproszenie do przedpłaty!
Nakładem wydawnictwa ,.Lutni Polskiej“ wyjdzie w kwietniu

Wieniec pieśni polskich
z towarzyszeniem fortepianu. Opracował St. Sarzyński. Dedy 
kowany (1879)

Wł. Mierzwińskiemu.
Cena w prenumeracie do 15-go kwietnia r. b. wynosi:

dla abonentów ,,Lutni“ 1 m. 50 fen. 
dla nieabonentów 3 m.

z przesyłką franco. — Cena później znacznie podwyższoną będzie. 
Prenumeratę, którą naprzód nadsyłać trzeba, przyjmuje tylko

Księgarnia Katolicka w Poznaniu.
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Ja porę wiosenno-latową
odebrałem i polecam nowości w materyacli zagranicznych i krajowych na ubra-
nia i palctoty. ) 1 Z'

Zamówienia wykonuję nader starannie po cenach jak zwykle umiarkowany en.
& Felerowicz.

Wilhelmowska ulica nr. 11, obok hotelu lraneuzkieffo.

kandydatów organistowskich @
przyjmuję zgłoszenia każdego czasu. (1962

ltoleetaw Dembiński, •
Poznań. dyrektor muzyki przy Farze. (§§)

iMMMMMMMMMM*

Unia 15 maja r. 1». wydzierżawiona zostanie 
stwie w Piłce (Sehneidemlilchen p. Miała)

na probo-
(1947)

Władysław Tomaszewski, 1 rola plebańska
pierwszy nauczyciel i orgauista.

Eksportacya 15 b. tu. o godzinie 5, pogrzeb nazajutrz 
o godzinie 11.W imieniu ciężko strapionej żony i dzieci 

Ks. Ityński.
Gołańcz, d. 13. 4. 1885.

w drodze publicznej licytacyi na lat dwanaście. Bliższych 
szczegółów udzieli przewodniczący dozoru kościelnego, gospo
darz Paweł lluinot w Pęckowie.

Piłka, dnia 1 kwietnia 1885.
Dozór kościelny.

Zaproszenie do przedpłaty.
Na początku kwietnia r. b. wyjdą rozmyślania p. t.

Na chwałę Maryi.
Nauki i przykłady na każdy dzień miesiąca Maja, napisał X. So

wiński; — w 8ce str. 320 (z aprobatą).
Cena w prenumeracie do 15 mała rto. wynosi tyl

ko 90 fen; — z oprawa 1,30 z przesyłką franco. Kto zapisze 
11 espl. dostaje jeden w dodatku i medal Sobieskiego. — Prenumeratę, 
którą trzeba nadsyłać naprzód przyjmuje tylko: (1834)

Księgarnia Katolicka. Poznań.____ ___________________ __

¡Wydział przedmiotów do wypraw 
skromnych i luksusowych,

Cliristofle.
jako to : Łyżki, noże, widelce i łyżeczki do kawy, 

sr Tace, zastawy, samowary, płukalnice, herbatniki,
czajniki posrebrzane i z metalu Alhoïd, imbryki do kawy 

3 i garnuszki do śmietany etażerki i klosze do cukru, ko- 
2. szyki do ciast, menażki do octu i oliwy, sólniezki i eu- 
S kierniczki, podstawki do noży i szklanek, serwisy do wódki 
J. i kawy, kandelabry, lichtarze stołowe i ręczne i t. d. 
sr Wydział sprzętów kościelnych.
Ç' Monstraneye, puszki do komunikantów, kielichy z ko- 
g pulami podług przepisu powleczone grubą powłoką 16 próby 
g. srebra, pateny do chorych i naczynia do Oleju św. ampułki, 
F trybularze i łódki do kadzidła, krzyże na ołtarze i do 
x procesy!, relikwiarze, lampy kościelne i przed obrazy, 
¡■■•lichtarze i dzwonki harmonijne, poleca poręczając, za 
oc rzetelność wyrobów po umiarkowanych lecz stałych cenach.| T- Stscxlè,
? Specyalny skład Alfenidy i sprzętów kościelnych

Wilhelmowska ul. 21
vis-à-vis Hotelu Francuzkiego, 11925)

1). Fricdlat 
slclsod. papieïvi.

Oll Si'fO«.

Poznań, Butelska ulica nr. 12.

Polecam się do zakładania
o
E

£
O

ÎS3i
CDi-h=3

(i«?) i telefonów
po domach, hotelach i pałacach.

t,

Wielka Rycerska ulica nr. S.

MAGAZYN g

MEBLU
Kompletne urządzenia (antique et re
naissance) we wielkim i gustownym 
wyborze, jako też meble od najozdo- 
bniejszych do zupełnie pojedynczych, 
poleca po cenach nader umiarkowanych

A. Ândruszewski.
Wszelkie prace dekoracyjne, tapicer 
skie i reperacyjne wykonywam 

według zamówienia, trwale i tanio.
Wielka Rycerska ulica nr. 8.

CS
-S
ar
?

OD
pic er- 
ściśle I£1

św. Marciu nr. 32
wykonywa wszelkie prace w zakres tego zawodu wchodzące. 
Długoletnia praktyka daje rai możność wszelkim wymaganiom 
zadość uczynić. Polecając to moje przedsiębiorstwo, spodzie
wam się, że przez rzetelne, akuratne i punktualne wykonanie 
zjednam sobie względy Szanownej Publiczności. (1796)

Z poważaniem

Władysław Przybylski.

Wszeflkie
matinali liśmimt

poleca po bardzo tanich cenach
Handel papierosów i cygar

1072 „Aąuila“
ulica sto Marcińska nr. 15-

Zakładanie

wodociągów i rur gazowych w mieście,
wodociągi w gorzelniach, mączkamiach i cukrowniach, rury, kurki, 
wentyle i wszelkie artykuły do wodociągów potrzebne, studnie mu
rowane i rurowe, pompy wszelkich konstrukcyi, ogrzewanie 
domów za pomocą ciepłćj wody, budowę łazienek, wanny do kąpieli, 
tusze przenośne; aparaty do piwa (Bierdruck-Aparate). extinctory 
preuowaule i wszelkie prace hydrauliczne jak niemniój aparaty spe
cjalne poleca (1331

Zakład studniarsko-hydrauliczny
W. Ostrowski i Sp.

DO/NAN, "Wielkie Gnrbitry m-. d

II a<l lauera
Czerwona apteka

w Poznaniu,
Stary Rynek X», 37.,

poleca
1. Radlauera bez smaku kapsułki 

na tasiemca (usuwają pewno i bez 
niebezpieczeństwa każdego tasiemca 
z głową w jedućj godzinie); cena 3 
marki.

2‘ Dr. Spraugera krople żołądko
we. butelka 50 i 80 fen.

3. Dr. Rossa Balzam życia i esen- 
cya. usuwająca boleści żołądka, nie
strawność i bóle brzucha butel. 1 w.

4. Radlauera krople i herbata krew 
oczyszczające po 75 fen.

5. Radlauera eseneya i maść ua 
oczy, usuwająca boleści i wzmacnia
jąca wzrok cena 1 m.

6. Ruski balsam spirituosowy. prze
ciwko reumatyzmom i udarowi bu
telka 2 mr.

7. Balsam rosyjski na odzięblizny
środek najpewniejszy na wszelkiego 
rodzaju odzięblizny, butelka po 50 
fen. i' 1 mkr., tudzież Salicyl-Cold- 
Creame ua czerwone popękane ręce 
i usta po 1 m. Prawdziwe tylko w 
aptece Czerwonćj Radlauera w Po
znaniu. (1088)

Radlauera poprawna prof. dr. He
bra maść na liszaje (Blei-Créme).

Maść ta jest nadzwyczaj gojącym 
środkiem przeciw liszajom, skórnéj 
ostrości, zapaleniu skóry, cieczy sol- 
néj, (Salzflnss) krostom gorączko
wym, Węgrom skórnym i w ogóle 
przeciw wszelkim gatunkom nieczy
stych skórnych wyrzutów. Prócz te
go. jeżeli się maść ta na zapaloną 
ranę przyłoży, sprawia wielki sku
tek oraz poskramia na podeszwie 
nagromadzone, szkodliwe stwardnię- 
cia” za wielkie i wybijające pocenie 
nóg.

Pasy do maszyn, g
A skórę do reperacji pasów, |

techniczne

towary gumowe,
^instrumenta z doświad

czalnej stacyi dr. Del
brück a poleca po ce

nach umiarkowanych

IZ. Mazurkiewicz,•s«

©

eö

nr. 5.Poznań, kantor: Berlińska ul.
Fabryka pasów oraz skład towarów 

technicznych dla gorzelni.

Nowości cc

I na porę la tona ¡
J-3 w grenadinach jako i we wszelkich wyrobach *1
c3 11 a'<3

wełnianych na suknie, czarnych i kolorowych, u 
w perkalach itd. w wielkim wyborze odebrali i ta- 5 q
kowe po nizkich lecz stałych cenach polecają

£ J. & T. Kamieński,
5 Skład bławatny, jedwabi, aksamitów, płócien

W bryka bielizny męzkiej.
Próby tylko na prowincyą franco.

fa-
(2011)

Folwarki
Gradowice i Dębsko
w powiecie kościańskim poło
żone, mają hyc od 1-go lipca 

b. wydzierżawione, razem
lub osobno. 720 i 680 mórg. 
Bliższe szczegóły udzieli Dom.
Prochy p. Rakoniewice. (1997

Pisarz gosp.
opatrzony w dobre rekomen- 
dacye może objąć zaraz obo
wiązki w Kaju lii i cl" 
kim (poczta). (1969)

Przedstawienie osobiste 
tamże konieczne.

Gotowe paletotj tatowe,
gotowe ubiory męzkle I nbtorki 
dla chłopców poleca [2014J

J. Urbankiewicz,
w Poznaniu, Sty Marcin nr. 1.

sic kupna 20 sztuk 
[2016J

Poszukuje 
l’/2 rocznego

bydła młodocianego.
Oferty z podaniem ceny i wieku 
sub. W. B. poste restante Środa.

SI*
F

■
<£>

Owczarnia 
mlany

zarodowa od- 
(1992)

Jako lakiernik powozowy
poleca się (1985)

Józefat Wacbuiski,
Piekary nr. 19. i.

Mérinos précoces 
du Soissonnais

w Sulislawicaeh pod Ka
liszem rozpoczyna sprze
daż tryków z dniem 15 
kwietnia 1». r.

W. Łaszczyński.

St ar o 
złoto, srebro, drogie kamienie i monety

skupuję i płacę dobrze,
również przyjmuję takowe w zamian na nowe przedmioty.

Wszelkie zamówienia i reperacje wykonuję we własnej 
pracowni punktualnie i akuratnie po cenach bardzo nizkich.

Pierścionki z rozmaitemi drogienii kamieniami w pięknych opra
wach już od mrk. 8—600 za sztukę. (1334)

W Obrączki ślubne "W
z czystego złota dukatowego od marek 24—120 za parę

„ „ lnjdorowego „ „ 15— 60 ,, „
,, .. koronnego „ „ 8— 30 z

Szanownemu Duchowieństwu polecam wybór naczyn koscicl 
nych ze srebra, alfenidy i pozłacanych, takowe przyjmuję 
do pozłacania i posrebrzania w ogniu i galwanicznie oraz do przerabiania 
reperacji, którą spiesznie i rzetelnie uskuteczniam.

M. Kudliński,
złotnik, i ¡ruBinEJR,

Poznań, śty Marcin nr. 66.

Zawiadomienie tymczasowe.

Stuart Cumberland.
wynalazca otetiyraia myśli

da

w poniedziałek 20 kwietnia
Jedyny wieczór galowy

w sali Lamberta.
Zamówienia na krzesła numerowane po 4 bi. przyjmuje 

nadworna księgarnia i skład muzykaliów (2007)
Ed. Bofe & G. Bock.

czystej rasy holenderskiej są 
na sprzedaż w oborze zaro
dowej w Rudkach pod Sza
motułami.

Lamberta sala koncertowa.
Dziś w środę dnia 15 kwietnia.

koncert
salonowy.

Początek o godz. 8.
Wstęp 30 fenygow. 

(131^ A. Thomas.

Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.


	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1885-1 skorygowana gamma\04\086\0391.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1885-1 skorygowana gamma\04\086\0392.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1885-1 skorygowana gamma\04\086\0393.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1885-1 skorygowana gamma\04\086\0394.tif

